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| Namiętny Melle Franco 
I tozbiia obrady genewskie 


Genewa, 16 marca. 


TEA 
d (Od specjalnego wysłannika 
„iłustr. Republiki"), 


> Londyn, 17 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


_ Wczoraj przed popołudniem odbyło 
| się „tajne“ posiedzenie rady ligi narodów 
Oczywiście natychmiast po przyjeździe 
| zasięgnąłom, w tej materji języka. 

{| = Dyplontacj europejscy zarazili sle już na 
szczęścię współczesiuem hasłem jawno- 
ści w ich fachu. Dzięki temu udało ml 
j się od jednego z nich otrzymać szczegó” 

| łowy opis tej znamiennej dyskusji 
| Prawdomówność mógo informatora 
niewątpłiwa. Jego relacja charakie- 
1 Tyzuje dosadnie politykę, uprawianą w 
4 _ Genewie, politykę tak dyletancką | na 
łak kruchych opartą podstawach, że 
_ Brazyjja (którą pólnocni amerykanie na- 
_. Awalą „postrachem świata”) mogla! 
.  Drzez cały szereg dni wstrzymywać nor 

Walny rozwój wypadków. 


sprawie przyjęcia Niemiec do ligi. 


rozwiązania trudności. 


Wczorajsze tajne pośledzenie rozpó: 
| częłą wielka mowa Chamberlaina, któ- 
ty, wobec porozumienia między Brian- 
dem i Stresomannem, uważał całą spra- 

| Wẹ za definitywnie załatwioną. 
4 Wygłosił on wobec tego uroczyste 
| Przemówienie, w którem. niby na sean 
| śle spirytystycznym, wciąż zakiinał di- 
tka Locarna. 

Im dłużej trwała ta mowa, tem wiek- 
szy nlopokój okazywał brazylijczyk Mel 
0 Franco. 
| BEBNIŁ PALCAMI W STÓŁ, BIEGAŁ 
jk - ERWOWO PO SALI, A WRESZCIE 

"ODNIÓSŁ RĘKĘ I POPROSIŁ o GŁo$ 
i == Czegóż pay znowu chce? — za. 
| Pytat Chamberlain podileconym głosem. 

| „1 = Panuje tutaj jeduo wielkie niepo» 
i ienie — żachnął się Mello Franco. 
Ni BAZYLJA BYNAJMNIEJ JESZCZE 
4 Miz ZREZYGNOWAŁA ZE STAŁEGO 
a MIEJSCA W RADZIE. Jeśli go nie otrzy 


W zakończeniu swego przemówienia 
delegat W. Brytanii powiedział co ia- 
stępuje: 


Serdeczne sło 
wypowiedział Briand 


Genewa, 17 marca. 
Frzemawiająć na dzisiejszem posie- 
dzeniu zgromadzenia Ligi Briand oświad 
czył, że nieporozumienia francusko-nie- 
mieckie zostały usunięte dzięki ofiarnej 
pojednawczości | duchowi pokoju, Przy 
ęcle Rzeszy do ligi, — mówił Brland, 
tóre obecnie zostało odroczone, stanie 
się mik możliwem do urzeczywist- 
nienia. ` s 
Niozaleźnie od Rroźby, lakaby mogła 
tkwić w tem odroczeniu, LIGA NARO- 
ÓW ODDAŁA ZBYT WIELE USŁUG 
LUDZKOŚCI ABY BYŁA W ZWIĄZK 
Z TEM NARAŻONA NA JAKIKOL- 
WIEK USZCZERBEK. 
— Żałuję więcej może niż ktokol- 


J 
[= 


| Palmy, to założę veto przeciwko przy. | ych inny, — ciagnał dalej Briand, — 
vi j PrZY- | że Ni możności y 
W | u takiego miejsca Niemcom, Ej p RdbA współpra: 
i Somba pękła. Przypomniano p. Fran. | 
W to piśmienne przyrzeczenie Brazylii,  |2 państw europejskich, które w dosta- 


tecznym stopniu dowiodły, że 

NIE MAJA NAJMNIEJSZEGO POJE. 
CIA © OBRONIE IDEI POKOJU. 
Krótka pańza, wywołana powszech- 
néni zakłepotańiem. Dopiero po chwili 
Biland zaczyna łagodzić. Może p. Fran: 
go zechcłałby go odwiedzić popołudniu, 
aby wszystko spokojnie omiówió. 

Mello Franco odparł, że jest to dla 
niego wielki zaszóżyt być gościem pre- 
mjera francuskiego, ale jednocześnie 
ZWRACA GDRAZU UWAGĘ, ŻE TO 

NIC NIE POMOŻE. 

Rozpętała się ponownie burza, ala 
Melło Fronco pozóstał  niewzęuszony. 
+ | © syfkacg s; wag || nagle wśród nieopisanego zalelku ad- 
ok K świata, a szczególnie żadiemń |niósł sią skromale. preedstawiciej Hisz: 
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wł odczytał plstto Brazylji do 
8 mierieckiego w /dostownem 
4 tuzmieniu I oświadczył, że według jego | 
4 Srpretacji nia jest ono definitywnońń 
Orzyrzoczeniem, 
Go a a takle Hetim Vandetvelde poczet- 
sę lak burak, | krzyknął, że 
| nA p ROST RZECZA NIESŁYCHA" 
sg ŁOŚĆ BRAŻYLJA WCIĄŻ MA ŚMIA: 
j w. ZAKŁÓCAĆ SPOKÓJ ŚWIATA. 
IE leg Ak tego Mello Franco zaczął rów 
| | krzy tzycześ, że nie pozwoli na elobib 
Be Í że śmieszne Jest, aby Belgia 
oi jak poa śle strołować taklo mocarstwo: 
| mą ycze Pozatem nie pozwoli nikos 
| Y zwracał mi uwagi fa tomat paz 


18 MARCA 1926 r. R NUA 
PANAR LA IER EE AM 


| WYDANIE PORANNE, | 
eE EEANN 


Z Genewy donoszą, że Chamberlain 
zabrał dzisiaj głos na zgromadzeniu ligi, 
jako przewodniczący ]-ej komisji, która 
przed kilku dniami powzięła decyzję, w 


Mówca wyraził głębokie ubolewanie 
ż powodu wypadków, które uniemożli- 
wiły osiągnięcie głównego celu zgroma* 
dzenia nadzwyczajnego i wyraził uzna- 
nie dla szlachetnego stanowiska: jakie 
zajęła Szwecja i Czechosłowacja, pro- 
pontijąc zrzeczenia się niestałych miejsc 
w radzie w chęci przyczynienia się do 


zliwe sceny. 


» MAIRE 
Rozżalony Chamberlain wierzy, 
iż pakt locarneński nie ulegnie żadnym zmianom. 


Jedyną propozycją, którą moglibyś- 
my wysunąć na zgromadzeniu byłoby 
przyjęcie Niemiec do ligi, gdybyśmy o- 
czywiście byli w możności uczynić za- 
dość życzeniom tego państwa, na co jed 
nak nie pozwoliło nam wystąpienie 
przedstawiciela Brazylji. 

Przemawiając nie tylko w imieniu 
W. Brytanji, lecz również w imieniu 
wszystkich 7-miu państw, które podpi- 
sały porozumienie locarneńskie oświad- 
czam, że 
JESTEŚMY ZDECYDOWAMI DO DAL- 
SZEGO PROWADZENIA ROZPOCZĘ- 
TEGO W LOCARNIE DZIELA POKO- 
- JU I POJEDNANIA. 

Obrót jaki skutkiem wypadków dni 
ostatnich przyjęła spfawa przystąpienia 
SA o EES A kołach ligi 


|gorzkie rozczarowanie, opanowane jed- 


nak, zdaniem Chamberlaina zrozumie- 
niem, że stan rzeczy, który się w ten 
sposób wytworzył, zmusza do odrocze- 
nia całej sprawy do wrześniowej sesji 
zgromadzenia ligi ' 


wa pożegnania 
pod adresem niemców. 


DZIEŁO LOCARNA MOŻE gana AA 
CIE SIĘ ROZWINĄĆ JEDYNIE W ŚRO 
DOWISKU GENEWY. 
Trzeba, aby wszystkie ewentttalne 
przyczyny chwilowego zahamowania 
działalności Ligi zniknęły, aby dzieło lo 
carneńskie zostało nienaruszone. 
Niemcy, które mają stać się członkiem 
Ligi narodów zrozumieją, że duch rów- 
| ności panuje w niej bez partykularyzmu 
i stronniczości. 
Przemówienie Briand zakończył ży* 
czeniem, ABY PRZEZWYCIĘŻENIE NA 
SUWAJĄCYCH SIĘ TRUDNOŚCI U- 
(0) IŁ ATPLIWE PRZY- 
STĄPIENIE NIEMIEC DO LIGI. 


* Zgromadzenie uchwaliło żapropono» 
waną przez Brianda rezolucję w tyin 


| sansie. 


FARS V RD EE AEA ERT ATETA TEZ GAT KAJOL ATESTY 


panji, Quinones de Leon, i oświadczył: 

— Jeśliby slę tutaj w koficu miało 
Brazylji udać otrzymanie stałego miej- 
sca w radzie. to na ten wypadek ponas 
wiam również pretensję Hiszpanii do ta- 
kiego mlejsca.. 

PO TEM OŚWIADCZENIU ZGRO- 
MADZENIE  ROZBIEGŁO SIĘ NA 


CZTERY STRONY WŚRÓD NIEOPI: | 


SANEGO ZGIEŁKU, PANIKI I WZA- 
JEMNYCH KŁÓTNI. 
Obecale cała Ilga czeka na apo" 
wlod? z „kawłarnł” zaoceżnieznej. 
Działo stę to w Genewie pamiętnego 
dnia 15 marca 1926 roku między genes 
ralnymi reprezentantami  paocyjlkacji 
+śwłata | ducha SARNE 
t 0.7 
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| Fiasko obrad genewskich. 


| Na ostatniem posiedzeniu rady ligi narodów rozgrywały się NiE: 


| Powszechnie wyrażane są obawy o losy paktu locarneńskiego 


Brazylia ma żal 


do mewdzięczner Buropy 
Rio de Jarjelre, 17 marca. 
„United Press*: Były minister spraw 
zagranicznych, obecnie przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych senatu. 
Lauro Miller w wygłoszonem przemó- 
wieniu skarżył się na NIEWDZIĘCZ= 
NOŚĆ EUROPY, OKAZYWANĄ WO. 
BEC BRAZYLJI. 
Z najczystszych motywów idealnych 
— mówił Miller — Brązylja była goto- 
wą współpracować z Europą i wstąpi- 
ła do łigś narodów. mimy rdmoa nego 
stanow'ska w tej sprawie Stanów, Zied 
noczonysh. LĄ 
Idealizm polityczny na Kontynencie 
Anieryki doznał przez to poważnegn cio 
st. Obecrie Liga narodów jest gotowa 


przyznać Niemcom miejsce w radzie. 


podczas gdy odwrace się od Brazylii 
KTÓRA WSPÓŁPRACUJE Z LIGĄ NA 
RONÓW Z CAŁEGO SERCA I Z CA- 
| © LEJ DUSZY, 
Wobec tego Brazylia zmuszona jos 
obstawać przy-swem moralnem prawie 


Ji żądać respektu, który jej się należy. 


Liga narodów przyznała Ameryce 
tylko jedno stałe miejsce w radzie i w 
ten sposób zaznaczyła, że z wyjatkiem 
Stanów Zjednoczonych uważa narody 
amerykańskie za posiadające mniejsze 
znaczenie. 


Już spakowali manaikt, 
niepewni jednak tego, 
jak ich przywitalą. 

Berlin, 17 marca. 
- Delegacja niemiecka, która wyjeżdza 
z Genewy dzisiaj wieczorem, jest ocze- 
kiwana w Berlinie jutro w południe. 
Prasa berlińska jak również tutoj 
sze Koła polityczne zajnteresowane są 
przedewszystkiem tem, jakie następstwa 
wewriętrzno - polityczne pociągnie ze 
sobą w Niemczech niepomyślny wynik 
rokowań w Genewie. 
Geńewa, 17 marca. 
Dęlezaci niemieccy odjechali dzisia, 
o godz. 8-ej wlecz. do Borlina. Przec 
swym odlazdem delegaci niemłoccy 
przyjęli jeszcze wizyty przedstawiciel 


rozmaitych delegacji, tr. in. ŚScjalcję o- 
raz prótńjera Skrzyńskieko, 


Próbuje na wschodzie 


Berlin, 16 marca. 
Niemiecka polityka zagraniczna oń 
pówriego Czasu poświęca żywą uwage 
kwestjom Dalekiego Wschodu. 

W: kzozogglności uwaga Niemi skie 
rowana, jeshini toreny pomlędey Rosia 
sówlecką a Angin: 78207 

Dlatego Niemcy wystąpiły ż propo- 
życją zawarcia traktatu przyjaźni z At 
gahistanem i przedstawiły batdzo ko: 
rzystiy dla Afganistanu projekt. 
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Po Lindem -Schmidt 


P.K.Q. ma oszczędnego prezesa 


P. Emil Schmidt, jako prezes P.K.O» 
ma prawo korzystać z luksusowego lo- 
kalu, urządzonego przez Huberta Linde- 
go w gmachu P.K.O., składającego się 
z 9 pokojów, a mianowicie: pierwszy 
salon z przepychem królewskim urzą- 
dzony, wysłany dywanem perskim, z ko 
lumną złoconą z białego marmura; dru- 
gi salon złocony w stylu Ludwika XVI, 
pokój damski, pokój do palenia cygar, 
sokój jadalny, przedpokój, gabinet, dwa 
pokoje dziecinne, łazienka, korytarz i 
kuchnia. a 

Wszystko fo jest bogato umeblowa- 
ne: żardinierki, kinkiety złocone, plafo- 
niery kryształowe, lustra, firanki koron 
sowe, portjery jedwabne, żyrandole 
kryształowe, świeczniki złocone i t. d. 
(Wszystko oczywiście na koszt P.K.O.) 

Ale lokal ten p. Schmidtowi nie spo- 
dobał się, zapragnał mieć inny aparta- 
ment. 

A więc<kazał część biur P.K.O.: kon 
coli, wypłat państwowych i administra- 
cit gmachów oraz lokatorkę p. Majchrza 
kównę wyrzucić z domu P.K.O. przy ul. 
Marszałkowskiej nr. 153, przenosząc biu 
ra do. gmachu PK.O. zwolnione zaś lo- 
kale, składające: się z!9, pokojów. polecił 
kierownikowi budowy, inżynierowi Fu- 
ruhęlmowi, przerobić dla siebie na pry- 
watne mieszkanie. 

Wobec takiego rozkdzu niezwłocznie 
srzystapiono do wywaląnia ścian, Wy- 
biiania ótworów celem, zmiany biuro- 

„ wych, fokali-znowu na luksusowy apar- 
tament według gustu. p. Emila Schmidta 

Ta zabawka ma: kosztować 50.000 


zł., które skarb państwa wyrzuca nie-|' 

, wydalać można także cudzoziemców w 
razie samowolnego przedłużenia pobytu 
w” Polsce, jako zbyt drakoński. 


prodńkcyjnie dlatego: że >p.: Emilowi 
Schmidtowi chce się mieć mieszkanie 
nie przy ułicy „Jasnej, lecz przy ul; Mar- 
szałkowskiej! | 


Tak e oszozędyióścił ; i | l 
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Gen. Zagórski zawieszony 


w związku z wynikiem procesu 
przeciwko red. Stpiczyńskiemu. 


Sprawozdawca. parlamentarny „li. 
Republiki“ (LY telefonuje:= 

Minister spraw wojskowych, gen. 
Żeligowski zawiesił dziś w czynno- 
letnictwa ministerstwa spraw wojsko- 
wych, gen Zagórskiego, 

Zawieszenie to pozostaje w związku 

Z wynikiem wczorajszego procesu w 
sądzie okręgowym przeciwko redakto- 
rowi Stpiczyńskiemu. j 


Konferencja 2-ch ministrów 
na temat redukcji płac. 


. Sprawozdawca parlamentarny 
Republiki” (L) telefonuje: 

Zastępca prezesa ministrów p. Racz 
kiewicz konferował dziś dłuższy czas 
z ministrem kolei Chądzyńskim w spra 
wach resortowych. 

Jak się nasz korespondent dowiadu- 
je omawiana była również sprawa Te- 
dukcji płac. 


„Il. 


Przedwczesna kandyda- 


l tura. 
| P. Urbanowicz następcą min. 
Raczkiewicza. 


Z Warszawy donoszą nam: 
Jeden z dzienników przyniósł infor- 
tacije o ewentualnej kandydaturze na 
stanowisko ministra spraw wewnętrż” 
üye 
Kandydatem tym ma być p.  Urbano- 
wiez, który po ostatnim strejku w tele” 
fomach mianowany był przymusowym 
zarządcą państwowym P.A.S.T:-y. 
> Kandydatura ta popierana jest przez 


czynniki polityczne bardzo wysokie. 

" Jednakże wątpliwe jest czy zajdą 

zmiany na stanowisku. -ministra spraw 

wewnstrznychze względuwna to, że prze 
j ważająca większość stronnictw-  koali- 
d — 

cwjiuych nie qważa za wskazane I ko- 


„sine przewiekłego kryzysu na stano- 
"ś-4, miksta spraw wewnętrznych, 

4 koryby się niewątpkwie wywiązał. 

| atr ywią 


ski (Z.L.N.), 
sen. Smulskiego. 


tyfikacji konwencii z Włochami, 
czącej przepisów finansowych dla wło- 
skich towarzystw 
oraz z kilku 
wstrzymaniu 
gruntu, zajętych pod budowę i położo- 
nych w obrębie miast, miasteczek, wsi ł 
osad na obszarze okręgu sądów apela- 
cyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. 


wy uchwałonej prees sejm Szereg 

merytorycznyci: 

że z reguły tyłko pólskie władze dyplo- 

matyczne lub konsularne są kompelent- 

Pe Ce wydawania zezwoleń na wiazd do 
ols 


"| Witosa i 


„M "ISTROWANA 


REPUBLIKA“ 


atia Tade PEBMIEAWY, ~ p 


Polska stoi otworem ] 
dla wszystkich cudzoziemców, którzy korzystać | 
będą u nas z pelni praw. ` | 


Senat stanął na stanowisku tradycyjnej gościnności polskiej. 


Warszawa, 17 marca. 
Slubowanie złożył senator Prądzyń- 
który wszedł na miejsce 


Izba przyjęła bez zmian ustawę o ra 
doty- 


ubezpieczeniowych, 


poprawkami ustawę 0 
eksmisji dzierżawców 


Następnie sen Ringel (koło żyd.) zre- 


ferował ustawę o cudzoziemcach. Refe- 
rent przypomniał, 
sach zaczyna 


że w ostatnicl cza- 
już ustawać powojenna 
ksenofobia. W maju b. r. ma się odbyć 


w (ienewie konferencja w sprawie pasz- 


portów, na którą zaproszono także pań- 
stwa, nie należące do ligi. 
Komisja senacka proponuje. do üsta- 


m. in. sprecyzowalio, 


Również ściśle określono ' kiedy. tyl- 


kö mitister sa:1 może udzi-'ać FREYD 
leń na wjazd. 

Następnie zniesiono przymusową re 
jestrację. cudzoziemców i zastąpiono ją 
pewnym uzupełnieniem obowiązku mel- 
dunkowego, 


„Prawo wydalania odjęto- iadzóm 
1-szej instancji i przyznano . ‘H-giel: 
Skreślono przepis, że przymusowo 


Wreszcie ograniczono. prawo rządu 


do wydawania ARA kodak: 


Waczawa, 17 marca. 
Rada naczelna polskiego stronnictwa 
ludowego, która w dniu 17 marca obra- 
dowała pod przewodnictwem prezesa 
wiceprezesa Dębskiego przy 
udziale 126 delegatów z całego kraju 
stwierdza zupełną jednomyślność w ło- 
nie wszystkich czynników stronnictwa 
w stosunku do linji politycznej zarządu 
głównego i klubu parlamentarnego stron 
nictwa. 
' Rada naczelna stwierdziła niezwyk 
ły wzrost wpływu stronnictwa w kraju, 


jego należyty rozwój organizacyjny po- 


tępiła błędy i nadużycia rządu Grab- 
skiego, zaaprobowała podstawy. koalicji 
parlamentarnej i rządu, podniosła pracę 
reprezentantów stronnictwa w rządzie, 
ministra rolnictwa dra Kiernika, oraz 


przemysłu į handlu Osieckiego, którą u- 
znała za całkowicie odpowiadajca uza- 


sadnionvm potrzebom państwa. 
ETIESE N EEY 


zmiaj: 


w sprawie cudzoziemców, mianowicie 
zostawiono przepis, że może się to stać 
ze względów politycznych lub sanitar- 
nych, a skreślono, że także ze wzglę- 
dów gospodarczych. 

Sen. Nowicki wskazuje, że ustawa 
jest mechanicznie naśladowaną ze wzo- 
rów obcych, nie odpowiadając naszemu 
charakterowi narodowemu, znanemu 
z gościnności, uchwalanie w przededniu 
konferencji paszportowej, która może 
doprowadzić do zniesienia wiz paszpor- 
tów, oraz w przededniu międzynarod- 
wei konierencji gospodarczej, która mo- 
że wpłynąć na zmianę dotychczasowej 
polityki celnej. 

Mówca popiera poprawki mniejszo- 
ści, zmierzające do złagodzenia przepi- 
sów ustawy. _. 

Sen. Bojanowski uważa, że ustawę 
należy przystosować do ustaw, które w 
innych państwach obowiązują i w takim 
razie umowy z temi państwami rozluź- 
nmiać w stosunku do cudzoziemców na 
równi-z innemi państwami. Z tego też 
względu mówca zgłasza szereg, wnio- 
sków, przywracających już to tekst rzą- 
dowy, już to sejmowy. 

: Sen. Buzek uważa, że ustawa mia dla 
nas wielkie znaczenie ze względu na 
znaczne przeludnienie naszej wsi. 

“Przed woiną 800 tysięcy. rocznie emi 
growało z kraju, teraz mamy zagranicą 
parę milionów. obywateli, gdy tymicza- 
sem: cudzoziemców, w Polsce zaledwie 
jest kilkaset tysięcy. 

"Musimy więc zachować ostrożność 
przy ucHwalaniu tej ustawy, gdyż repre- 
sje wobec tych tysięcy spowodują jesz- 
cze większe : represje ‘wobec: naszych 
miljonów: 
| Stronnictwo RAY głosować. będzie 
za przepisami, które mają na celu bez- 


niczną rządu, uznaje ją bowiem za traf- 
ną ze wzgłędu na jej szczerze pokojowe 
tendencje, przy równoczesnem strzeże- 
niu uprawnionych interesów naszego 
państwowego stanowiska. 


Rada naczelna przyjęła do wiadomo- 
ści tezę prezesa stronnictwa, uznającego 
za wskazane dążyć do zjednoczenia mas 
ludowych pod wspólnym sztandarem z 
pominięciem jednak bankrutów politycz 
nych, którzy dotychczas na masach tych 
żerowali. 


Rada naczelna wypowiada się sta- 
nowczo przeciwko zbrodniczym zwi- 
chrzeniom pewnych czynników dążą- 
cych do zmiany ustroiu państwowego. 


Rada naczelna wezwała klub posel- bu 


skicdo złożenia w terminie przez klub 
ten ustalić się mającym projektu zmia» 
ny ordynacji wyborczej oraz wniosku 


Budiet min. pr. wojskowych jest za maly 


dowodził na posiedzeniu komisii budżetowej poseł Mączyński 


„Warszawa, 17 marca. 
Na posiedzeniu popołudniowem sej 
mowej komisji budżetowej w dalszym 
ciągu debaty nad ministerstwem spraw 
wojskowych poseł. Kadłubowski zarzu- 
ca intendenturze wojskowćj, że Skupi- 
je artykuły żywnościowe:drożej, niż pta 


cą pułki wedlug cen rynkowych i zaw- 


sze od pośredników, a nie oe prodüčtri- 
tów, 

Posłowie Kościałkow ski: i Polakiewicz 
wytykali ministerstwu spraw wojsko- 
wych, że nie karci należycie nadużyć, 


jakie sie dzieją w korpusie oficerskim. 
Poseł Libermann domagał się skró- 


cena czasu służby do 1 roku. 


Poseł Mączyński dowodził, że bud- 
żet ministerstwa spraw wojskowych 
jest za mały na konieczne potrzeby ob- 
rony państwa. ł 

Posłowie Bittner .i Dębski wskazy- 
wali na konieczność dalszych oszczęde 
ności w sprawie obniżenia wydatków 
w budżecie wojskowym. 

Na zarzuty poszczególnych mówców 
odpowiedział wyczerpująco szcęi admi- 
nistracji wojskowych gen. Konarzewski 
a po końcowem przemówieniu referenta 
posła Czetwertyńskiego dyskusję ogól- 
ną zakoficzono. 

Jutro o godz. 10,30 rano komisja 
przystąpi: do dyskusji szczegółowej. 


' l obecnem położeniu gospodarzem, > 


pieczeństwo państwa, natomiast uważa 1 
za szkodliwe przepisy, które wymagają 
pozwolenia rządu na pobyt cudzoziem: |. 
ców w kraju oraz na jego wjazd.. | 

Senator Markowicz uważa, że usta- ił 
wa jest bardzo elastyczna i daje się do 
wolnie interpretować przez władze ad- 
ministracyjne. 


Senator Pozner również przestrzega || 
przed tem, by przez stworzenie uciążli 
wych przepisów dla cudzoziemców w ~ j 
Polsce nie powodować tem samem sto- 1 
sowania podobnych przepisów dla na- 
szych obywateli w obcych państwach. 


Polska jest krajem wolnych ludzi : 
każdy, kto do niej przybywa powinien 
tu korzystać z takich samych warun- j 
ków, jakie mają jej obywatele. - b | 

Wiceminister spraw zagranicznych | 
Olpiński wypowiedział się przeciwko 4 
poprawce, w myśl której prawo wyda 
lania cudzoziemców przyznanem być i 
miało wojewodom, a nie starostom. J 

W głosowaniu przyjęto popra Wki kó 4 
misji oraz poprawki sen: Buzka o tem, 
że wiza potrzebna jest tylko dla wiazdu 
a pobyt j wyjazd z reguły nie są zale% 
ne od osobnego zezwolenia władz, oraz 


poprawke o tem, że ustawa wchodzi w J 
życie dopiero w 6 miesięcy, a nie w- s 
3 po jei ogłoszeniu, | 


Przyjęto dalei rezolucję sen. Kawi- - 
ckiego, że rząd ma corocznie składać 
izbom sprawozdanie z wykonania tej 
ustawy. 

Przyjęto również poprawkę sen. Bia 
legó, że pozostaje nadal w mocy prze- 
pis ustawy karnej nadający sądom pra A 
wo orzekania o wydalaniu cudzoziem- 
ców z powodu popełnienia przestępstwa | 

Następne posiedzenie senatu w soba j 
tę, dnia 27 bm. o godz. 10 rano. - 1 


„Piast jest z wszystkiego zadowolony 


Czując „grunt“ pod nogami, Witos gotów jest puścić 
| na ślizgawkę wyborczą. 


Rada naczelna stronnictwa ludowego domaga się | 
rozwiązania sejmu. A 


Stronnictwo popiera politykę zagra-|o rozwiązaniu sejmu; podkreśla raz je- | 


é się 


szcze konieczność rychłego i sprawne- - | 
go przeprowadzenia reformy rolnej, u- , 
porządkowania administracji państwo- W | 
wej, opieki nad szkolnictwem powszech u | 
nem zawodowem i poniechania zgub- | 
nych na tem polu redukcji. Wyznaczys — 
ła plan pracy w kierunku odpowiednie- 4, 
go ustosunkowania się władz rządor 
wych do samorządów. . 
Rada naczelna wyraziła zarządow! 
głównemu klubowi poselskiemu oraz || 
swym ministrom pełne zaufanie, ponaa 
to zaś prezesowi stronnictwa Wincene . 
SA Witosowi serdeczne podziekowa* 
nie. : 
Rada naczelna przyjęła do zatwier: 
dzenia wiadomość o przystąpieniu klu- l 
PSL. do koalicji rządowej zwróciła i 
jednak uwagę, że zadaniem koalicji jest , | 
ujednostajnienie pracy na terenie sej- ' i 
mowym, oraz wytworzenierządu o mo . i 
żłiwie jednolitym programie działania: = 
zdolnego do energicznej i sprężystej pra | 
cy dla dobra państwa. ; 1 


Ze względu na to, że siły płatnicze - | 
ludności państwa są na granicy wyczer u 
pania i w obecnych warunkach nie mo: 
że być mowy o powiększeniu świadczeń 
na rzecz państwa, rada naczelna uwa”. | 
ża za konieznem ograniczenie wydatków » | 
budżetowych do niezbędnego minimum., = 
oraz do utrzymania wydatków na ad- | 
ministracię w granicach prowizorium 
budżetov czo na pierwszy kwartał 1920 
roku. | | 
Podstawą dyskusji i obrad były wy* © | 
czerpujące referaty: prezesa stroni 3 
ctwa Witosa o ogólnej sytuacji poli ek j 
nej, wiceprezesa Dębskiego o zagadn 
niach naszej polityki zagranicznej oraz | 
spfawozdania ministrów Kiernika i AN og 
sieckiego o ich działalności w rządzie t:i 


Bajeczka dla dorosłych. 


óderwę waszą naprężoną uwagę. od 
niesamowitych zapasów na arenie ge 
newskiej? . 

Nie na długo, Na chwil kilka, 

A to, by streścić wam, co widział 
we śnie jeden z najdowcipniejszych i 
najzłoślićwszych feljetonistów. 

Kto? Gdzie? O tem powiemy na 
końcu, 

A teraz posłuchajmy... jego. 

„Zupełnie inaczej wyobrażałem 
sobie wielki pożar... Manipulacje stra 
żaków pogrążały mą duszę w zdumiie 
nie | konsternacię. 

Strażaków przybyło mnóstwo, za 
dużo zapewne. Halas i wrzawa byty 
ogłuszającó, A zbytek gorliwości para 
liżował ich ruchy. Ulice przyległe za- 
pełnione hyły wozami. ratowniczemi, 
których wóżńięe daretmno usiłowali 
się przepchać: 

Zbawcy, przybyli z różnych punk 
tów i dzielnic miasta, zachwalali z 
wielką elokweńcją zalety swych pomp 
i drabin; o ile, mówiąc wszyscy jedno 
cześnie nie zagłuszali się wzajemnie, 
można było dosłyszeć strzępki dysku- 
sji na temat nieomylności metod ratów 
niczych, odziedziczonych po  przod- 
kach lub też reklame dla  wymyślos 
nych przez mówców nowych, nieza- 
wodnych środków gaszących. 4 

Mówców ogarnął jednak wreszcie 
niepokój. żar bijący od płonącego do- 
mu stawał się coraz dotkliwszy, dał 
się uczuć swąd przypalonych ubrań. 

Tymczasem na: dachu płonącego 
fak świeća domu, na oczach wszyst-| 
kich, heroiczni ratownicy, -zdani na 
idmirację tlumu, wykonywali jakieś 
Miesłychane ewoliicje. 

Wyrywali sobie wzajemnie z rąk 
vee gumowe; widać było, iż każdy z 
hich uważał się za najzdolniejszego za 
dedynego, który potrafi skierować 


Drodzy czytelnicy! Pozwolicie, | 


się manewrom strażaków z zacieka- 
wieńiiem gapiów, których to wszystko 
osobiście nie dotyka. 
z stwierdzali z pewną satysfak 
cją: 
— Zawsze mówiłem, że ta chału- 
pa spali się w końcu. 
Inni, optymiści, dodawali: 
— Zobaczycie, że tu nawet kamień 
na kamieniu nie zostanie. 
Ale wszyscy zgodnie wymyślali 
staremu osti, który radził gasić po- 
žar.. 


Myślicie może, iż opowiadam wam 
tutaj treść scenarjusza filmowego... 
Niestety, nie... 


Streszczam, jak umiem i potrafię, 
historię polityczną i finansowa Fran- 
cji początka roku 1926. 


Strzeżmy się, by ten pożar nie wy 
buchł u nas... 

A gdyby, na nieszczęście, pożar 
nie ominął naszego domu, módlmy się 
X Boga, by nas obronił od straża- 

ów!“ 


Człowiek, któremu się wyśnił ów 
sem, Gaston de la Fouchardiere, zobr 
zował tu parlament francuski i owe 
„republikę kolegów *, której mistrzow 
ski, nieprześcigniony zarys dał zgasły 
przedwcześnie Robert de Jouvenel. 

W griincie rzeczy niema się czem 
przejmować. ; 

Fantazja feljetonisty. 

Ot taka sobie historyjka. 


strumienie wody w najbardziej zagro-|Wietrze sali posiedzeń ligi narodów. — Prezydium ligi wraz z biurem zajmuje estradę. -— Poniżej siedzą przedstawi- 


żone punkty... Jednocześnie nowi kan 
dydaci na zbawców drapali się po 
$zymsach ku górze z najwidoczniej- 
szą intencją zrzucenia z dachu nieudol 
nych ratowników. Ale ci, których 
strącano z góry w tak nieparlamnentar 
ny sposób, wychodzili jakimś cudow- 
nym trafem cało z opresji i żywi i zdro 
Wi drapali się z powrótem na górną 
Pozycję, | 

Wtem obraz się zmieniał. Straża- 
SY rywalizowali i prześcigali się w 
Wersalskich maniërach, w grzeczno- 

1 uprzęjiności. 

— Ależ proszę bardzo, drogi kole 
80, weźcież tę turę... Któż, jeśli nie 
Wy, nadaje się najlepiej ku tej funkcji.. 

— Po was, kolego! Nie zgodzę się 
ta nic na świecie... 

„A dom tymczasem płonął w naj. 
epsze. 

Zresztą cała pantomina, odgrywa 
na dachu, nie miała praktycznej tre 


ha 
$ 


W sikawkach nie było wody. 
Ożywieni najlepszą zapewne inten 


Ch stłoczeni na dole, na ulicy straża- bowi 


gy, POzamykali jaknajstaranniej wszy- 
yes KTany pożarne,  przedziurawiji 
że gumowe. 
8 Inni zaś znów, jeszcze gorliwsi, 
żytaszczyji z pobliskiego garażu but 


° z benzyną | wy! ń 

ugasić pio AK o je w ogień, by. 
Mzabawmiejszom jednak widoświ 
było zachowanie się mieszkań- 
lonątego dómu. Wylegli thum- 
negliżu, na ulicę | przyglądali! 


KU « ą 
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skiem 
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cielo państw. — Na prawo cd prezydium widać galerię I-go 
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Marzenia ściętej głowy. 


Brednie Zinowjewa skompromiłowały go ostatecznie 


Zinowjew znów przemówił na zjeź- 
dzie komiternw, 

Ale, jakaż dziwna była jego mowal 

Nie zawierała już frazesów o rewolu 
cji europejskiej; o konieczności . zjedno» 
czenia ruchu z S pod sztanda- 
rem komunizmu, doi słowa o walce z 
kapitalizmem ouropejskim, 

Zinowjew został nagle pacylistą, zwo 
lennikiem Stanów Zjednoczonych Euro- 


Brzmi to coprwada, jak paradoks, a- 
le tak wynika z jego wynurzeń, 

Zinowjew, RY był zawsze gorącym 
zwolennikiem ideologii Lenina, a wszyst 
kie jego wysiłki skierowane były w celu 
wywołania rewolucji w Europie i Azji, 
domagał się na zjeździe trzeciej między- 
narodówki, ni mniej ni więcej tylko za- 
rzucenia obecnych. metod propagandy 
bolszewickiej zagranicą, a ujęcia przez 
ety w swe ręce akcji utworzenia 
Stanów Zjednoczonych Europy. 

Co skłoniło przywódcę trzeciej mię: 
Ppl kadry "do zmiany swych poglą- 
ów? 


Zapewne zbyt nikłe nadzieje na moż- 
liwość wybuchu rewolucji w Europie? 

Tak by się zdawać mogło, Ale Zino- 
wjew jest Innego zdanin, 

Utwotyenje Stanów Zjednoczonych. 


Europy ma być tylko środiiem do wywo | 


fanis trseroltoli światowej, j 
W jaki rpozób Zinowiów ches 


urzę-,; 


czywistnić swoje plany wyjaśnimy zaraz! :>.ą ująć kierywn'ctwo akcją w ijożnia 


poniżej, 


Stany Zjednoczone Europy organizu | 


ją się pod egidą sowietów i wypowiada- 
ją wojnę kapitalistycznej Amoryco. 

Kierownictwo cówietów, należy rozu 
mieć w ten sposób, żo trzecia między- 
narodówka prowadzi. tylko akcją propa 
gnndową ale nio bądzia ustłowtia wywa 
ływaś w poszetórólzycy cztatwach re- 
wolucji komumsstycznci, 

Zinowjew przypuszcza, że wojna mię 
dzy Stanami Zjednoczonemi Ameryki i 
Stanami Zjednoczonenii Europy musi się 
zakończyć wybuchem rewolucji świato- 
wej. 

Jest to koncepcja, która ma urato- 
wać komunizm, 

Jaka więc powinna być działalność 
komiternu? 

Rozpoczyna on akcję w celu wywo- 
łania untagonizmu  miądzy społecreń- 
stwom europejskim i amerykańskim, 

Należy — w myśl rady p, Zinowjewa 
— wrsknznć, iż kapitaliści. amerykańscy 
ataną się wkrótce panami Europy i że 
wskutek tego grozi biednym europejczy 
kom zupełna niewola, 

Agiłacja sowiecka ma się zwrócić 
również przeciw robetnikom amerykań- 
skim, którry nic są proletarjurzemi czy- 
atej trrwi j idg na pasku tapitniistów. 

Sowiety muszą wzmocnić twe wply 
wy w Ntmeryce, hy esontuninia w chwi 
u wybarhu wuy między Ameryką i Ta 


W swo ręce, 
W razio zwycięstwa Europy sówiety 

chcą dyktować Ameryce pokój, ale opa! 

ty na zasadach ideologji komunislycz 

nej, Czy Zinowjew sam wierzy w możli- 

woté urzeczywistnieńia tej koncopcji 

to wielkie pytanie, 

W każdym razia zdaje się jednak, £* 
większość da adn Sowiecki» h napsw 
no nie zgadza się z jego planami, a na: 
wet je zwalcza, i 

ajlepsrym tego dowodóm może być 
fakt, iż prasa sowiecka dyskretnie prze 
milcza wynurzenia Zinowjewa i podaje 
tylko lakoniczne wzmianki o jego no- 
wych koncepcjach, 

Jeżeli zważymy, że dawniej przemó- 
wienia jego były zawsze drukowane ng 
pierwszej stronicy wszystkich pism so- 
wieckich i wywoływały zachwyt, to mu- 
simy dojść do wniosku, że karjera jegó 
zapewne jest skończona, 

Na zmierzch Zinowjewa czeka już 
jego przeciwnik Stalin i bacznie przy* 
gląda się jego karkołomnym skokom w 


próżnię. 

uż Prestige sowietów — powiada eń 
— został znacznie poderwany i więcej 
tukieh przemówień nie ści y: 

Przypuszczać więc zel Eryk że nA 
czele komiternu w najbliższym  czasia 
stanie Stalin, który innemi środkami bę 
po dążył do wywołania rewolucji świ” 
Owcy . 
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TEATR MIEJSKI. 
ziS, w czwartek, jutro, w plątek, oraz w so- 
botę t niedzielę wieczorem w dalszym clągu sen- 
sacyjna komedja L. Verneuil'a „Orzel czy resz- 


ka" z Junoszą-Stępowskim i Stęfanją Jarkow= 
ską w rolach głównych. Na dzisiejsze czwartko- 
we, jutrzejsze (piątkowe) i sobotnie ważne są 
bilety ulgowe: 

W sobotę o godz. 3 m. 30 jedynie w bieżącym 
tygodniu, jednocześnie jedno z ostatnich wogóle, 
powtórzeń prześlicznej baśni scenicznej „Kró- 
Jewna Śnieżka i 7 karłów* z Zofią Gryf-Olszew- 
ską w roli tytułowej. Ceny najniższe. 


TEATR POPULARNY. 
- Dziś, we czwartek o godz, 8.20 wieczorem 
şo raz 19-ty z rzędu ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem piękna tragedja z czasów prześla- 
dowania chrześcijan za Nerona p. t „Lięła” ma 
tle powieści „Quo Vadls* H. Słenkiewicza. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIA- 
ŁEM SEWERYNA EISeNBERGERA. i 
We wtorek, dnia 23 b. m. odbędzie się w Fil- 
harmonji wielki koncert symfoniczny pod dyrek 
cja znakomitego kapelmistrza Ignacego Neumar- 
ka z udziałem słynnego pianisty Seweryna Ei- 
senbergera, który grał w dniu wczorajszym z o- 
gromnym powodzeniem w Warszawie, a cała 
niemal prasa warszawska wyraża silę entuzja- 
stycznie o tym niezwykłym pianiście, nadmie- 
niając, że posiada on mistrzowską technikę, elo- 
styczny rytm, soczystość tonu, wielki rzut kon- 
cepcyjny, gra jego pełna jest ętaminów ducho- 
wych, nacechowana plastyka kształtowania I ska 
lą kontrastów dynamicznych. Ignacy Neumark, 
którego mieliśmy już okazję poznać w Łodzi po- 
siada sugzestywną moc opanowywania orkie- 
stry, a kaźde jego pojawienie się na estradzie 
koncertowej budzi podziw ze stromy krytyki I 
publiczności. Koncert ten z udziałem tak wybit- 
nych artystów, jak Ignacy Neumark i Seweryn 
* Elsenberzer będzie prawdziwą ucztą dla naszej 
muzykalnej Łodzi, tymbardziej, że program za- 
powiada się pad wyraz bogato. 


JUDYTA BOKOR NA NIEDZIELNYM PORAN- 

KU MUZYCZNYM W FILHARMONJI. 

Na uledzielnym poranku muzycznym łódzkiej 
orkiestry filharmonicznej wystąpi po raz plerw- 
szy w Łodzi jedna z najznakomitszych wiolon- 
czelistek doby obecnej Judyta Bokor, której wy 
stępy stanowią ostatnio w całej Europie nieby- 
walą sensację artystyczną, a krytyka całego 


świata zalicza ją obok Casałsa do rzędu naj-|- 


wybitniejszych wiolonczelistek spółczesnych. — 
Gra tei niezwykłej artystki nacechowana jest 
nietylko olśniewającą wprost techniką, alt po- 
sida niewysłowioną, słodycz tonu, którą bez- 
sprzecznie pokonywaą Serca najwybredniejszych 
słychaczy. 

(fo też występy tei fenomenalnej artystki cic- 
sa się wszędzie olbrzymiem powodzeniem. 


Praznąc dać możność najszerszym warstwom 
fiaszęgo społeczeństwa poznać tę wybitną siłę 
artystyczmą, która występie wszędzie tylko na 
wiełkich koncertach symfonicznych pod batutą 
takich dyrczentów ják Furtwaengier I Wein- 
gartner. dyrekcja naszej orkiestry filharmonicz- 
nej, pomimo ogromnych kosztów, z jakimi kon- 
“ürt ten jest połączony, postanowiła urządzić jej 


występ ma- poranku muzycznym i to po cenach | jedn 


zwykłych od I zł, do 4 zł. 


. 


, 


Pierwszeństwo 


__ .ILUSFTRUWANA REFUBLIKA" 


Jutro, piątek 


najwybitniejsza premjera sezonu 1926-27 r. 


Spadający i miażdżący o widzów żyrandol opery 


paryskiej, ważący przeszło 7000 klg. 


mają robotnicy | 
którzy już pracowali przy kanalizacji 


P. u. p. p. uwzględniać będzie również 
związki zawodowe. 


Wobec konieczności uzgodnienia ca- 
łego szeregu technicznych szczegółów 
związanych ze sprawą uruchomienia ro- 
bót kanalizacyjnych przybyli wczoraj do 
przewodniczącego fund. bezrobocia p. 
Kuliczkowskiego przedstawiciele wy- 
działu kanalizacji, 

Na konferencji tej przedłożano listę 
tych robotników, 


którzy zatrudnieni byli w ubiegłym roku 


-| przy pracach kanalizacyjnych, a którzy 
stale zamieszkują w Łodzi, 


Z tej listy P.U.P.P, dokona segregacji | 


robotników, którzy będą mogli być za- 
trudnieni w najbilższym czasie przy pra 
cach kanalizacyjnych, 

Stosownie do osiągniętego w tej spra 
wie porozumienia przy segregacji 
brane będą pod uwagę wszystkie związ- 

ki zawodowe. 

Pierwsza partja robotników, którzy 
będą mogli być niebawem zatrudnieni 
przy tych robotach wyniesie 300 — 350 
osób, 


Czynią, co mogą, - 
by ulżyć niedoli bezrobotnych. 


W dniu onegdajszym odbyło się' po 
siedzenie obywatelskiego komitetu po- 
mocy bezrobotnym. l 


Że sprawozdania wynikąło, że z za 
pomóg korzystało 21,000 bezrobotnych, 
na zakup żywności wydano prawie zł. 


Na wstępie kasjer magistratu p. Graj| 1.000.000. 


nert zdał sprawę z działalności finanso- 
wej komitetu. 

Ze sprawozdania wynikało, że od: dn. 
72 lutego do 2 marca rb. do kasy komi-. 
tetu wpłynęło zł. 11,672 gr. 89, w kasie 
pozostało gotowizną 14,000 zł. co ra- 
zem z sumami umieszczonemi w bar- 
kach stanowi 20,000 zł. 

Dochody komitetu wynosiły ogółem 
109,000112,87 na eo złożyły się sumv: 

Powiaty — zł. 46,903 gr. 33 

Magistrat — zł. 3,504 gr. 23 

Wielki przemysł — zł. 12,585,— 

Krajowy związek — zł. 15, 000,—. 

Następnie r. Wolczyński zdał spra- 
wozdanie z urzędowego „Tygodnia dla 
bezrobotnych“. 

Wpływy z tego tytułu wyniosły 12 
tys. 460 zł., wydatki przeszło 4 tys., tak 
źe w kasie komitetu pozostało 8,000 zł. 

Sprawozdanie z spkal! rozdzielczej 
zdał p. ławnik Muszyński, 


"Bardzo ożywioną dyskusję wywoła- 
ła następująca sprawa: 

W posiadaniu komitetu znajduje się 
spora ilość żywności, przeznaczona dla 
RO OZOWAWCH: a niepodjęta przez 
nich 

Postanowiono żywność tę rozdzielić 
między prowincjonalne miasteczka. 

W rezultacie powzięto następującą 
uchwałę: 

Połowę całej żywności przekazano 
kuchniom dla pracowników umysłowych 
jedną czwartę — ochronkom i iedną 
czwartę okolicznym miasteczkom. 

W końcu p. Nisławski zreferował 
sprawę kuchni dla pracowników intelek 


tualnych, z której korzystało od dn. 22 


stycznia do 15 marca — 34,577 osób. 

W kasie pozostało zaledwie 6,000 zł. 
ale p. Wojewódzki wyjaśnił dodatkowo, 
że z Warszawy nadesłano już 20,000 
zł, tak, że „kuchnia ma zapewniony byt. 


Czego unikać należy, 


by nie paść ofiarą 
Kłótni z p. Wojtczakiem. 


Przy ul. Engla 6 w ynikła sprzeczka 
między lokatorami domu i wkrótce prze 
mieniła się w bitwę. 

Podczas walki Tozet Wojtczak ude- 
rzył żelaznym tłuczkiem w głowę Hele- 
nę Muchę, tak, że w stanie ciężkim od- 
wieziono ją do szpitala, zaś Wojtczaka 
aresztowano. (b) 


Podejrzanej klijentki, 


Rojza Chiwich zawiadomiła policię, 
że do sklepu iej przy ul. Nawomiejskicej 
nr. 6 weszli jacyś dwaj osobnicy, którzy 


skonstatował brak sztuki towaru. (b) 


rą złej woli ludzkiej? 


m z $ „A A ! i 
Starszych amantów. 
Stanisława Mielczarek, lat 15, zawia 
domiła policję, że zamieszkały w tym 
samym co i jej rodzice domu 50-letni 
Wincenty Arbeiter dokonał na niej gwat- 
tu. Policia wszczęła w tei sprawie do- 
chodzenię. (b) y 
Niepoczytalnych szoferów. 


Samochód prowadzony przez Adolfa 
Honwiszcza najechał u zbiegu ulic Naru- 
towicza i Sienkiewicza na tramwaj linji 
nr. 2, wskutek czego oba środki loko- 


ak nie nie kupili, lecz po ich odejściu | mocji ucierpiały znacznie. (b) 


Pełne grozy i tajemnic podziemia gmachu opery paryskiej, 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI: ) 
Wystawa Styków wzbudziła nicbywałe zane 
teresowanie nietylko u grona miłośników, ma: 
jących rzadką sposobność podziwiania prawdzi= 
wie reprezentacyjnej, europejskiej wystawy, ak 
i szerszych warstw społeczeństwa, Docenialąc 
kulturalne wartości obecnej. ekspozycji kurator- 
jum okręgu szkolnego wydało okólnik zachęca- 
jący stery pedagogiczne do zapoznania młodzie- 
ży z mistrzowskiemi dziełami rodziny Styków: 

Gorące słowa uznania złożył onegdaj dyrek- 
cji galerji konsul niemiecki v. Luckwald, który, 
jak wielu innych miłośników sztuki zwiedzń 
wystawę kilkakrotnie. A t ` 
-` W sobotę przyjeżdżają do Łodzi, zaprószem 
przez wielbicieli ich talentu artyści Adam i Ta- 
deusz Stykowie. 

Wystawa trwać będzie do 14 kwietnia ze 
względu na oznaczony już termin otwarcia tęje 
że wystawy w Londynie. 


OSTATNIE WYSTĘPY. ALFREDA UFERINI. 
Dziś w czwartek o godz. 8,30 wiecz, w sali 
Filharmonji odbędzie Się nieodwołalnie ostatni 
występ Alfreda Uferini zę swoim zespolem, któ: 
ry w podziw wprowadził publiczność swemi ol- 


śniewającerni eksperymentatni. Kto więc pragnie . 


zobaczyć po raz ostatni mistrza Uierini niechaj 
pośpieszy do Filharmonii. 


JOSMA SELIM I RALF BENATZRY W ŁODZI 

Znakomita pieśniarka Jlosma Selim, zwana 
wiedeńską Yvette Guilbert przybywa w ponie 
działek dnia 22 marca i wystąpi raz jeden w sali 
Filharmonii. 

Występy tej niezrównanej pleśalafki, która 
we wszystkich wielkich stolicach Europy oraz 
w Ameryce święciła triumfy, stanowić będą nie- 
zawodnie pierwszorzędną atrakcję artystyczna 
dla kulturalnej publiczności łódzkiej. Josmie Se: 
lim akompanjuje znany kompozytor, twórca ope- 
retek (Amor w PANA i Juszi tańczy) dr. Ralf 
Benatzky. 


DZISIEJSZY RAUT W KARTAN GAR 
NIZONOWYM. 

W dniu „dzisiejszym (o) godz, 10 wiecź. 
odbędzie się w kasynie garnizonu przy 
Al. Kościuszki4 wielki raut ku uczczeniu 
imienin marszałka Piłsudskiego. 

Raut otworzy uroczystem przemó* 
wieniem prezes rady miejskiej dr. Bol 
Fichna. W części koncertowej przyjątń 
udział: L. Połońska (śpiew), prof. St 
Frydberg (skrzypce), J. Bukowiecki (ba. 
ryton) oraz art. teatru miejskiego p. Bie- 


licz i. F. Kalinowski. ; 
RRANRARNIANAANA 


l. KOSTKOWSKI 


lekarz homeopata, 
ukończył wydział medycyny w krait.. 
Następnie wyspecjalizował się w honie- 
opati na. uniwersytetach w Niemczech 
i Anglj. Od -.20 marca br. dr. Rostków= 
ski ma zamiar osiedlić się w Łodzi b 
zacząć praktykę w zakresie swojej SPE” 
cjalności. Dr. Rostkowski włada języ- 
kami: 


polskim, niemieckim, francuskim 


Wiadomości tietate 


Dziś Gabrjela Archanioła 
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Przybyło dnia g, 1325 
Długość dnia g. 1.20 


Dopiero za fydzień 


rozpoczną się roboty ka- 


nalizacyme. 


W związku z informacjami o rzeko- 


mem rozpoczęciu robót kanaliza zyjnych 
dowiaduiemy się ze źródeł miarodajnych 
iż roboty te w daii wczorajsz+m nie Zo- 
stały podjęte na 2 odcinkach, Prace ka- 
nalizacyjne rozpoczną się dopiero za ty- 
dzień, ponieważ niektóre szczegóły tech 
 Diczne muszą być ostatecznie sprecyzo- 


wane i uzgodnione. : / 


i 
U 


| 
| 


I I 


Stanowił urządzić po: świętach Wielkiej- 
d0ocy wielką imprez 
koncert, z którego och 


komitet oraz ` wybitni 
życia artystycznego 


Wiepoprawni: opfymiści 


nie liczą się zupełnie 


z własnem doświadcze- 


mem. 


Urządzony przez obywateli komitet 
bezrobotnym „tydzień bezrobot 


komocy. 

nych" dał, jak wiadomo rezultaty nikłe 
SĘ stosu do pokładanych w nim na- 
zie Roa 


obec tego komitet obywatelski po 


artystyczną oraz 
przeznaczony 


yłby wyłącznie na cele pomocy dla 


pRorobolnych pracowników  umysło- 


Organizacją tego koncernu. zajmie się 
przedstawiciele 
Łodzi, > 


Szczęśliwej drogi! 
oże was tam ktoś kupi 
lub sprzeda... | 

- Zarząd międzynarodowych targów 


w Lille wystosował do p. prezydenta 
rynarskiego pismo, w którem urzędo- 


© zaprasza p. prezydenta oraz pp. rad 


nych miejskich do przybycia na organi 
“wane przez zarząd targi. > 


Z racji pobytu przedstawicieli Pol- 


ski w Lille zarząd targów zamierza zor 
fanizować specjalny „dzień Polski”, 


"Równocześnie nadesłał p. prezyden 


Li Cynarskiemu pismo mor miasta 


e, w którem przyłączył sie do zapro- 


_ szenia wystóosowanego przez zarząd tar 


>w międzynarodowych w Lille 


Poseł Kroning 
reprezentować będzie 
pracowników umySst0-- 
„Wych w łunduszu bez- 


robocia. 


Wejście w życie ustawy o zabezpie 
zeniu pracowników umysłowych na 
nomadek: bezrobocia wysunęło koniecz 
U pyczestujctwa w zarządzie. fundu- 

U przeds i u 
słówyci awiciela pracowników umy 


Stosownie do odnośnych przepisów 

5 nych przez min. pracy wysunęło 
wyer zanizacji pracowników  umysło- 
„CA w Łodzi swego kandydata do za- 
rzadu funduszu, À p 
ba tým celu odbyło się specialne ze- 
nie. przedstawicieli 6-ciu związków, 
pup) owicie;: pracowników inst. użyt. 
1%. Kasy chorych, majstrów fabrycz- 
biuros Pracowników handlowych i 
prz owych, zw. pracown., handlowych i 
pmysłowych (Sierkiewicza 22), 
6-6 zebraniu tem przedstawiciele tych 
slee. związków reprezentujących 7 ty- 
* Gie członków, a więc znaczną więk- 
sta Ł „Pracowników « umysłowych. mia- 
rząd odzi postanowiło zwrócić się do za 
4 u funduszu bezrobocia z przedłoźe- 
w sprawie swego przedstawiciela 

ore nduszu. Jako głównego kandydata 
ma zacie te wysunęły posła Kronin- 


ALUSTROWANA REPUBLIKA” 
KNC 


Strajk w gazowni miejskiej 


wybuchł na skutek odmowy wypłacenia pracown kom gratylikach. 
Pieniądze by się znalazły, brak tylko dobrej woli. 


Wczoraj rano odbył się w gazowni 
wielki wiec pracowników. Na wiecu 
tym omawaino sprawę proklamowania 
na dzień dzisiejszy strejku włoskiego, a 
to z powodu nieudzielenia pracownikom 
gratyfikacji. | 

Jako referenci wystąpili: p. Kowal- 
ski (zw. klas.) oraz Stęborowski (zw. 
polski). i 

Mówcy podkreślili, że pracownicy 
gazowni 
od lat 25-ciu otrzymywali gratyfikacje, 
a w roku ubiegłym władze nadzorcze 
początkowo wypowiedziały się zasad- 
niczo przeciwko udzieleniu gratyfikacji, 
a następnie 


rozpoczęto wobec pracowników grę na 


zwłokę. 
Obaj mówcy podkreślili, że zarów- 
no magistrat, jak i rada nadzorcza Wy- 


sunęły argumenty nieistotne, gdyż ga- 
zowni należy się około 3 mili. zł, pod- 
czas gdy instytucia ta winna jest tylko 
1 miljon; pieniądze więc na gratyfika- 
cję znalazłyby się bez trudności. 

Jeżeli zaś wziąć pod uwagę, że mniej 
sze gazownie na prowincji na terenie wo 
jewódtzwa łódzkiego były w stanie pra 
cownikom swym gratyfikację wypłacić, 
to tem łatwiej mogła to uczynić wielka 
gazownia łódzka. 

Mówcy napiętnowali stanowisko ma 
gistratu, który tak się ustosunkował wo 
bec pracowników gazowni li tylko z 0- 
bawy, iż udzielenie gratyfikacji 


może słę stać precedensem dla pracow- 
ników miejskich. 


W rezultacie burzliwej dyskusii, ja- 
Ka nad temi referatami się wywiązała 
przyjęta została rezolucja 


podjęcia w dniu dzisiejszym strejku vie 
i skiego. 

Ma on trwać zasadniczo 2 żodziiis 
jednak zorganizowany zostanie w fen 
sposób, iż 
trwać będzie chty dzień. 

W godzinach porannych strejkuwa 
będą instalatorzy, następnie robotnicy 
obsługujący piece w gazow$ni, następ- 
nie pozostałe kategorje personelu tecii- 
nicznego oraz cała administracja i bið 
ra. 

Pracownicy czekać będą na sprecy 
zowanie stanowiska magistratu, a jeśli 
to nie nastąpi 

strejk zostanie zaostrzony. 

Wyłoniona na wczorajszym wiec 
specjalna komisia przeprowadziła w cię 
gu całego dnia wczorajszego wszystkię 
przygotowania do podięcia strejku. 


Tonący brzytwy się chwyta. 


— IE: —— 


Kierownik drukarni 


Atosu Polskiego" 


winien otrzymać należne mu odszkodowanie, 


Sąd przyznał p- 


Fesserowi sumę 


2.730 zł. wraz z kosztami. 


W pierwszych dulach czerwca 1925 
r. przestało istnieć popołudniowe pismo 


„łódzkie p. t. „Kurier Wieczorny“, które 


było wieczornym wydawnictwem wy- 
chodzącej jeszcze w Łodzi gazety „Głos 
Polski*, 7 

„Kurjer Wieczorny”, tracąc z każ- 
dym dniem czytelników, nie był-w sta- 
nie utrzymać swego wydawnictwa, któ 
re przynosiło mu kolosalne deficyty. 

Naturalnem następstwem. zamknie- 
cia pisma, było wymówienie pracy sze- 
regu współpracownikom redakcyjnym 
jak i zecerom. 

W liczbie zredukowanych znalazł 
się również niejaki p. Stefan Fesser, któ 
ry pełnił obowiązki metrampaża oraz 
kierownika drukarni „Głosu Polskiego“. 

Ponieważ zecerzy (składacze) otrzy 
mują w wydavyetwach pensje tygo- 
dniowe, a więc w razie zwolnienia ich, 
należy im się tylko dwutygodniowe wy 
mówienie, | 
„Głos Polski“ chciał zastosować tę re- 

gute również wzgledem p. Fessera 
nie zwracając uwagi na to, iż ten ostat 
ni zajmował kierownicze stanowisko w 
drukarni i jako takiemu należało się wy 
mówienię 3-miesięczne. = HA 


"W. wyniku powyższego, w dniu 8 lip|- 


ca 1925 r. p. Stefan Fesser złożył do wy 

działu cywilnego sądu okręgowego w 

Łodzi skargę af 

domagającą się przyznania mu od admi 

nistracji „Głosu Polskiego" , pełnego 
trzech miesięcznego odszkodowania. 


Na pierwszej rozprawie sąd postano 
wił przesłuchać świadków, którzy w na 
stępstwie zeznali na korzyść p. Fessera, 
wobec czego termin sprawy ostatęcz- 
nej został ustalony i wyznaczony na 
dzień 17 marca b. r. 

W dniu wczorajszym tę charaktery- 
styczną sprawę rozważa! wydział cy- 
wilny pod. przewodnictwem  wicepr. 
Olszyńskiego. i - 

W imieniu „Głosu Polskiego” wy- 
stępował adw. Lipszyc, który usiłował 
stwierdzić, iż tygodniowa pensja p. Fes 
sera, jest: najlepszem świadectwem ją- 
kie wymówienie powinien był otrzy- 
mać. > 
A zresztą p. Fesser. zdaniem adw. 
Lipszyca, nie był absolutnie kierowni- 


kiem drukarni, iedyhię w podaniu złożo |rgzgsłać ankietę, czy członkowie magi-. 


Fesser był istotnie zarządzającym dru- 
karnią i z tego względu 


przysługuje mu wymówienie 3-miesięcz 
LZ 


Sąd po naradzie uznał słuszność wy 
wodów p.-nec. Konorskiego i zasądził 
ra rzecz p, Fessera od „Głosu Polskie- 
'go“ sume 2730 złotych, jako wynagro- 
dzenie trzechmiesięczne, 267 złotych 
kosztów sądowych oraz 15 procent su- 
my licząc od dnia 8 lipca 1925 r. do dnia 
zapłacenia. - 


IRAK OSTRZA AREK OZTZENFETZ E EAT 


Już maja przepisy. 
l na tem się kończy po- 
„mysłowość magistratu. 


Magistrat zatwierdził opracowane 
przez wydział podatkowy przepisy wy: 
konawcze do uchwały rady miejskiej 
z dnia 29 grudnia 1925 roku w sprawie 
dopłaty do biletów tramwajowych na 
cele, związane z akcią pomocy dla bez- 
robotnych. 


Na zasadzie wspomnianej uchwały 
pobierana będzie dopłata w wysokości 
2 groszy od każdego biletu normalnego 
1 3 grosze od biletu nocnego. 


Podatek dotyczy również biletów 
miesięcznych, kwartalnych i abonamen= 
towych, ` 


Kwoty, wpłacane z podatku będą 
wpłacane przez dyrekcję K.E.Ł, dwa ra- 
zy na miesiąc. Tytułem zwrotu kosztów 
za pobór podatku kasa miejska wynła- 
cać będzie zarządowi K.F.Ł. 2 proc, 06 
sum pobranego i -przekazanego zarządo: 
wi miasta podatku. 


Nieprodukcyjne gawędy radzieckie. 


———— 0): 


Dyplomaci z ul. Pomorsk.ej 


wzorują się na swych „ 


kolegach“ genewskich. 


Unikają wszelkich spraw doraźli- 
wych i chowają głowę w piasek. 


W dniu onegdajszym odbyło się po- 


, katach, a nie umieszczono na porządku 


siedzenie radzięckiej komisii regulami- dziennym. 


nowo-prawnej. 


Widać z tego zupelnie wyraźnie, że 


Przewodniczył. mec. Stypułkowski. | pewne czynniki 


Na porządku dziennym _figurowały 
jedynie dwie sprawy: 1) Pismo woje- 
wództwa w kwestji nauczycieli 
skich, którzy zarazem pełnią 
radnych, oraz 2) sprawa wniosków na- 
głych. 

Zaraz na wstępie można było zaob- 


serwować bardzo charakterystyczny | 


fakt. ~ 

Oto w komunikaiach odczytano li- 
Sty różnych saniorządów iak Krakowa, 
Radomia; Lublina, Torunia etc. w spra- 
wie‘ pobierania. przez członków magi- 
stratu specialnych wynagródzeń za za- 
siadanie w instytucjach miejskich, jak 
elektrowni, gazowni itp. 

Sprawa ta była już na porządku dzien 
nym komisii regulaminowo - prawnej, 
lecz nie załatwiono jej ostatecziwe i po- 
wzięto uchwały, by do wszystkich sa- 
morządów w całej Polsce 


nem w komisąariację rządu figurówał ja | straty pobierają za to specialne wyna- 


ko taki, a toz tego powodu, iż 


1 a i 
kierownikiem drukarni misi 
względnie fachowiec: 


być bez- 


grodzenia, 
Prawie wszystkie samorządy odpo- 


| więdziały przecząco, jedynie 


3 F ney 4 2 i a. i dzi 
Rzecznik p. Fessera mec, Konorsti Poznań nie nadasieł wcale odpowiedzi, 


oparł się jednak ua zożnaniach 


ków, którzy zgodnie sbviedzii, iż p 


h3 


CTH. l s 
SASACG 


Dziwnym bardzo jest faio 
we tak ważna IeMESZCZONU |! 


miej- |; 
funkcję j 


działają tu z premedytdcją na zwiokę 
į Ze WAY zupełnie zreszią zrozumia 
i łych. i 
| Pierwszy punkt porządku dzieniiegt 
wywołał bardzo ożywioną dyskusię. 

Chodziło o to,' że niektórzy z rad 
inych są nattczycielanii' miejskich szkó 
i wieczornych, a przewidziane jest, że ża 
den z radnych 


nie może zajmować płatnego stanowi. 
LA ska w magistracie. 


Po długiej dyskusii postanowion 
„sprawę odłożyć dla bliższego rozpatrz 
Ma: z. terminem dwumiesięczny. 

Drugim punktem porządku gzien 
co był wniosek frakcji radzieckiti PPS 
żeby wnioski nagłe, zgłoszone na ed- 
"nem posiedzeniu, z jakłchkolwicw wzęje 
dów niezałatwiore, wehodzity eutoma= 
ltycznię na porządek dzienny posicdzą- 
| nia następnego. ; 
W Wniosek-ten posłała rada mieiska 
ikomisjii do załatwienia, komisia icdnah 
tpo dlugich debatach sprawy tej gie roz 
istrzygnęła i przesłała prezydjiun rady 
rdo zaopiniowania. 

i. Na tem posiedzenie zakończono. nie 


l W, 


O — 3IEŻ 
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=" 
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Ciemna, 


SM STROWANA REPUBI IKA" 


—naznz a m m m 


mn 
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+ 
ł 
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jak tabaka w rogu, 


jest sprawa „cienkich“ i „grubych“ dygnitarzy monopolowych. 
Wynoszono tytoń w walizach, kieszeniach, a nawet 


Wczorajszy dzień obfitował w wie- 


« (e charakterystycznych i ciekawych mo 


mentów. 

Zdarzały się chwile, kiedy na twa- 
tzach obecnych igrały uśmiechy, wywo 
lane humorystycznemi zeznaniami nie- 
których Świadków. 

Ale zdarzył się również przykry 
zgrzyt, a był nim incydent pomiędzy 0- 
broną a przewodniczącym. Szczegóły 
tego incydentu podajemy na dalszym 
miejscu. 

Po zwykłych wstępnych formalno- 
ściach proceduralnych staje przed krat- 
kami sądowemi św. Antonina Kunda. 


Panna służąca widziała. 


— Byłam służącą ti Świerczyńskie- 
go przez półtora roku i w tym okresie 
raz czy dwa razy widziałam u niego 
walizkę z tytoniom. 

Zauważyłam również, że 
Krupskł przynosił do Podgórskiego pró 

żne walizki, wynosił zaś pełne 

Przewodniczący: — Po czem świa- 
dek poznawała, że walizki były pełne? 

Sw. Kunda: — Bo się uginał pod ich 
ciężarem. 

— Krupski bywał również u Ziąbka 
i Dulewicza, który często podawał mu 
tytoń. 

Przewodniczący: — A skąd świa- 
dek wie o tem? 

Św. Kunda: — Pewnego razu Dule- 
wicz wyszedł na ulicę przed fabrykę i 
krzyknął do przechadzającego sie Krup 
skiego: 
lalo! Pójdź sam! 

Gdy Krupski podszedł : Dulewicz 
wręczył mu tytoń. | 

Co do Podgórskiego to widziałam 
to bardzo często, ; 
wchodzącego do fabryki „cienkim, a 

wychodził gruby. 

Przewodniczący: — Czy od Koldy 
wynoszono tytoń? 

w. Kunda: — Tak, wynosił go nie- 
faki Gajewski. , 

Przewodniczący: — A od Krajew- 
skiego? 

w. Kunda: — Też.. Pewnego razu 


— 


widziałam jak Krupski wynosił od nie- 


go walizę z tytoniem. Dyrektor Wron- 
ka stał wówczas na podwórzu. (idy 
Krupski wychodził z walizą 

- pan dyrektor się odwrócił, 


Serwis z „porcyneli* 


Przewodniczący: — Czy był wypa- 
dek, że Podgórski wynosił walizki? 

Św. Kunda: — Tak, to był tytoń. 

Prokurator: — Czy świadek widział 
Że kiedyś jednemu z urzędników odwi- 
nęło się palto? 

w. Kunda: — Tak widziałam. To 

był Ludwik Kolda. 

Z pod odchylonego palta widać było 
paczki z tytoniem i papierosami 
Również i inni wynosili tytoń w kiesze 

niach, 5 

Adw. Dickstein: — Jakżeż to wyno- 
sili oni w kieszeniach tyle tytoniu? 

w. Kunda: — Mieli specialne torby 
a'szyte obok kieszeni. 

Prokurator: — Czy świadek widział 
t Świerczyńskiego pianino I bilard? 


OANE AEAEE 
Í — CASINO — 


Dziś poraz ostatni! 
Gigantyczny film poruszający głęboko 
najoryginalnierszy problemat RYBY 
najnowszych czasów, ukazujący jak 
trzy kobiety 


Matka, córka i kochanka... 


staczają ze sobą zaciętą walkę 
o jednego mężczyznę, 


M eamiŘ amma ŘŘ ți 


Początek o godz. 4,30 p. po 
Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 


p. Le KANTORA, 


TARIRAN Z 


$ 


w wózkach 


Św. Kunda; — Tak widziałam, Pia-|zeznają świadkowie Wałasiński i Lisow! 


nino już sprzedali. Widziałam również 
serwis. 

Adw, Hoimokl: — Co to jest serwis, 
czy świadek może mi wyjaśnić? 

Św. Kunda: — To są naczynia do pi 


a 
Adw. Hoimokl: — A jakie one były? 
Św. Kunda: — Z „porcyneli* a kan- 
ty miały złocone. 
Podsądny Wronka wyjaśnia, że ser- 


ci 

wis ten kupił na raty wekslowe. Świer- 

czyński zaś oświadcza sądowi, że plani 

no sprzedał, gdyż 

potrzebne mu były pieniądze na zapła- 
cenie obrony. 

Następnie zeznaje św. Franciszek 
Kunda: Widział on jak młodsza Rybu- 
sówna wynosiła walizę z której 

czuć było tytoń. 

Świadkowie Głogowski, Zuczkiewi- 
czówna nie wnoszą do sprawy nic no- 
wego. 

Wielce charakterystyczne było ze- 
znanie Eugeniusza Bogusa, właściciela 
hurtowni tytoniowej, który, jak mówił 
akt oskarżenia, dał dyrektorowi Wron- 
ce 


prezent w postaci złotego zegarka z de 


wizką. 
Świądek Bogus fakt ten wyjaśnia w 
sposób następujący: 


Krzyżówka panny Wron- 
" kówny. 


== Rozwiązywałem z panną Wron- 
kówną krzyżówkę. Nie zgadzaliśmy się 
co do jednego słowa, no i założyliśmy 
się o zegarek z dewizką. Zakład prze- 
grałem. Ponieważ tego dnia miałem 
wyjechać do rodziny mej do Piotrkowa 
poleciłem  spółpracownikowi memu p. 
Pettowi, by zegarek, który mu wręczy 
łem, oddał p. Wronkównie. W jaki spor 
sób on tego dokonał, nie wiem. 

Prokurator: — Skąd pan tak odrazu 
znalazł zegarek? 

Św. Bogus: — Będąc w cukierni UI 
richsa, podszedł do mnie jakiś jegomość 
i zaproponował kupno zegarka, dał mi 
go na kilka dni na próbę. Ządał za nie- 
go 80 złotych. Pomimo, iż za zegarek 
jeszcze nie zapłaciłem posłałem go p. 


żałem za zwykły żart i że zegarek o- 
trzymam z powrotem, 

Do zeznań św .Bogusa, którego p. 
prokurator Wilecki zasypuje gradem 
pytań, wkradały się często dużo nieści- 
słości. Z trudem udało się świadkowi 
wybrnąć z tej zawiłej sytuacji. j 


Papierosy maią nogi. 
Dalej zeznaje św. Kolasiński, 


Zeznania jego dotyczą zaginioncj 
skrzynki nr. 3154. W tej samej materii 


dziecinnych. 


ski, wszyscy trzej — pakowacze, Rzecz 
ta według słów Wałasińskiego przedsta 
wia się następująco: 

— Po odejściu dyr. Skulskiego, a 
objęciu łódzkiej fabryki wyrobów tyto- 
nlowych przez dyr. Wronkę czesto za- 
uważaliśmy na stołach w pakowalni bra 
ki tytoniu i papierosów. Wieść ta w 
krótkim czasie stała się dość głośna 
wśród robotników fabryki. Często na ten 
temat słyszeć można było rozmowy. 


Mówiono, że papierosy dostaia nogi 
iw nocy uciekałą ze stołów. 


Nie wiem jakim sposobem wieść ta 
dotarła się do kierownika Koldy. 


Przybiegł on natychmiast do pako 
walni, rozej: zał się po sali | póczał krzy 
czeę* że, jak jeszcze raz coś podobnego 
usłyszy to wszystkich za bramę powy- 
rzvca s 

Pewnego razu zauważono brak ca- 
łej skrzyni, która ozieczona była Nr. 
A154. Zameldowałem o tem Wdowiako- 


w, który ze swej strony zajmeldował | 


Koldzie, Kolda przyszudi | odezwi się 
do nas: „niech was to nie obchodzi do- 
niosę o tem dyrektorowi", 


A W 


ność zeznań śwladka w śledztwie i na 
przewodzie sądowym | prosl sąd o usta 
lenie tego faktu. 


Sprawa ta nie zostaje uzgodniona. 


Zcznanla jej w wielu wypadkach nie 


czego. Przy ustaleniu tych sprzeczności 
świadek oświadcza: © - 


najwięcej za mnie mówiła. 
Adw, Dickstein: ~- A nie mówiłe 
ak podj „ty mów, niech galileusze 
zeniją*. 
w. Maclejewska: — Nie pamiętam. 
Dużo wesołości wnosi na salę roz* 
praw zeznanie św. Franciszki Golań- 
skiej, 74-letniej staruszki, która przez 5 
miesięcy była służącą u Krajewskiego. 
Przewodniczący: (wskazując na ta- 


—Sobczyńska u sędziego śledczego 


„Niech galileusze zaniią*. - 


W dalszym ciągu przesłuchiwania 
świadków zeznaje św. Maciejewska. - 


są zgodne z zeznaniami u sędziego śled- - 


wę oskarżonych) — Czy jest tutaj Kra“ ; 


jewskt? 


Św. Golańska: — Z pewnością musi 


być. bo go zabrali. 
Pomimo taklego oświadczenia Kra+ 


W jakiś czas potem na drugiej pako jewskiego jednak nie poznaje. 


walni okazał się w skrzyni 
papler zamiast papierosów 
Dyrektor Wronka, który się o tem 
dowiedział zawezwał nas do gabinetu I 
oświadczył, żeby się przyznał ten, któ 


ry to zrobił, gdyż inaczej wszy kich po 
wyrzuca. 


ny w skrzyni, pochodził z jakiegoś biur=" 
ka. Było na nim moc podpisów I stem- 


pli. Gdy chciałem dokładnie obejrzeć, 
kierownik Kolda schował go I nie po- 
zwolił na to. W jakiś czas potem, po 
strejku wydalono nas z fabryki. 


Przewodniczący: — Czy widział 
Ay seba by ktoś wynosił tytoń za bra- 
mę? — 

Św. Wałasiński: — Owszem widzia- 
łem Podgórskiego. Również pewnego ra 
zu zauważyłem, że Bejm i Wdowiak 


Adw. Kempner: — Czy ma pani wó+ 


zek dziecinny jaki był u Krajewskich 
"Św. Golafńska: — Pewnie, że mam. 


przecież cały dzień stał na podwórzu - 


(pod drzewem, a wieczorem brałam ga 
|do sieni. | 

| i kN Kempenr: — Oey ma p ke x 
Muszę nadmienić. że papier znalezło upy F TY W worku pudelka. lub śladu ty- 


- Św. Golańska: — Pewnie, że znam, - 
am. ( l jA 
Adw. Kobyliński: Czy mówiła pani 


Muszyńskiemu, że u Krajewskiego pod 
stołem leży tytoń? 


| Św. Golańska: Nie znam Muszyń: 


skiego. 


ncydeńt z obrona. 


„Adw. Kobyliński (do sądu): , 
sąd, o ile to możliwe, o skonirontowanie 


wynosill tytoń. Beim miał kieszenie bar ŚWiadka ze św, Muszyńskim, 


e. 
Ref. Kramsztyk: -+ Jak często gl- 
nęły paczki? V: 
Św. Wałastński: — Przez trzy ty- 
godnie ginęło od 10 do 20 tys. papiero- 
sów dziennie. 


Potem już przestaliśmy na to zwra= 
cać uwag$. 


wiała, który pakował papierosy egip- 
skie do kieszeni. ig 


A więc były nadużycia, czy mef?! 


——:0 — —— 


6000 osób otrzymywało zasiłki 


nie mając do tego żadnego prawa. 
Takie są skutki załatwiania wszystkiego 


Jak już donosiliśrmy, wyłoniona na 
wniosek magistratu komisia z przedsta 
wicielami województwa, magistratu | 
PUPP'a stwierdziła, żę przy wypłatach 
zasiłków miały miejsca nadużycia ze 
strony pobierających zapomogi, którzy 
właściwie nie mieli do tych zapomóg 
prawa. 

W sprawie powyższej p, wiceprezy 
dent Wojewódzki wyjaśnił nam, ze bez 
względnie nadużycia miały miejsce, 
gdyż * 
zamiast 15.000 osób, otrzymywało zasił 

ki żywnościowe 21.000 osób 


i z tego tytułu magistrat będzie zmuszo |błędy organizacyjne 


ny zgłosić swe pretensje, ponieważ 


7 


„na kolanie, 


na akcję tę przeznaczono miar 


fundusze 
sta i nie można niem? szastać. 


dzie) wypchane, Wdowiak zaś nieznacz 
Wronkownie, gdyż cały ten zakład uwa | ni WYP RA 


Przyczyną nadużyć było w pierw= 
szym rzędzie pozostawienie kierowni- 


kom poszczególnych oddziałów PUPP 


prawa decydowania o sposobie i termi» 


„ mie rejestracji, 
zaś system nie był uprzedhio obmy= 
slony. i 


Magistrat został zaskoczony tym sta |becny jest na sali. 


nem rzeczy, gdyż nie liczył na tak wiel 


ką ilość uprawnionych do zapomóg żyw | która 
nościowych, lecz nie było rady i odpo- mówiła? 


wiednie fundusze miusiały się znaleźć, 
by akcja nie była połówiczna i by za 


głodni. 


n'en wiedzieć, 


an będzie notował nazwisko pp. obroń* 


cèw, którzy na procesie nie będą aber. 
Na to oświadczenie wstaje adw, DIK 
steih i prosi sąd o zarządzenie pieciomi= | 
|rmtowej przerwy, gdyż obrona chce się = 
naradzić, co do zarządzeń p. przewodnie 


c 
„Świadek Lisowski widział. Podgór- 
skiego z walizkami. Raz spostrzegł Wdo już pora przerwy obiadowej) — Żarzas - 


zącego. 
Przewodniczący: (ponieważ była ro 


"dzam przerwę do godz. 5-ej. 


„Po przerwie wstaje adw, Piotr Kom 
Adwokat Forelle stwierdza niezgod- lak pastarszy z obecnych obrońców ! 
En E AE DRNEA E Ą 


Proszę 


Przewodniczący: Pan obrońca powi 
że św. Muszyńs: ogo 
A osoraj zwolniłem (do sekretarza) — - 


Zarządzenia przewodniczącego nić 


mają uzasadnienia, albowiem my broni 
my łącznie wszystkich  podsądnyc!» 


przytem każdy z osobna swego klijenta» 


Przewodniczący: Sąd wyciągnie z te” 


Bo odpowiednie konsekwencie. Pan 0% - 
rońca Kobyliński zechce wyjaśnić po” 


trzebę konfrontacji. 
Adw. Kobyliński: 

obecn 

go! 


Ponieważ b ton: 
ańskiej uważałem, 


że, jak już zaznaczyłem istnieje 
sprzeczności. KE 
_ Prokurator nie oponuje, ` 
Przewodniczący dłuższą chwilę nara 
dzą się z sędziami ascsorami. 
ORASTA decyzję, że ze względu na tó, 
nie 


widzi sprzeczności w zeznaniu WSPÓ 


mnianych świadków ńchyla prośbę 0 
cy. | $ 
nta pyiania św, Muszyńskiemu, który © 


Prokurator: Czy to jest ta kobieti: 
panu o tytoniu u Krajewskiege 


la? . 
Św. Muszyński: To nie ta 


AOS | 
Po przesłuchaniu jeszcze kilku awig i 
nie pokutówalj ków przewodniczący zamknął toz. AN 


Iwy do godz. 10-6j rano. 


podezas zeznań św. Muszyńskie 
o iż mam pra 
wo prosić o konfrontację tembardz ch 


poczem 


rokurator prosi o pozwolenie zada 


Magistrat łódzki niejednokrotnie już 
wykazał 
rania wniosków, nieprzynoszących żad 

Ych korzyści miastu, a będących jedy- 
€ balastem dla obywateli. 

iep yzzllŚmy już pod tym względem do 

R Ywałej perfekcji. Zresztą część te- 

zaszczytu spada również na niektó 

rych panów radnych, którzy czasem też 
LUBIĄ SOBIE POKPIĆ Z PRAW 

` ZDROWEGO ROZSĄDKU. 

stę pakają niektórym menerom magi- 
ackim w przeforsowywaniu egzoty- 


*znych 
skiej wniosków na forum rady miej- 


ch 0 Przykłady nie trudno, Wystarczy 
yba tylko wymienić nazwisko radn. 


AR ta potwierdzenie słusznych wy 
zła pedro bowiem nie pamiętać wy- 
cit ki radnego z NPR, który przekształ 
Mów wnicę radziecką na trybunę sej- 
l c i niczem drugi Piotr Skarga do 
A stopnią przejmował się swym ta- 
$i Sde, oratorskim, że zarówno sala po- 

Ń jak į galerja nie mogła się po- 


imle 56 od wybuchów głośnego 

Jak 
ubert 
Emach 


/aznaczyliśmy jednak wyżej p. 
nie jest bynajmniej unikatem z 
„M Przy ulicy Pomorskiej 16. 
Że jest ielilbym się nawet powiedzieć, 
edy store drugrzędnym, podczas 
estrak a rolę w tej tragikomedji ma 
ident O - rakzieckiej gra wiceprezy- 
ky olewód ki. | 
Silka ról pdpisowych tego charakte- 
Publiczną "9 aktora, przekonały: opinię 


« żę ņa w osobie pana wice- 
Prezydent 
ad 
Dowszednin o kzynienia z talentem nie 
Ea przylkłľady same nasuwają się 
0. 

NA możnaj nazwać nieubłagane sta 
elektr 0 p. Wo” wvódzkiego w obronie 
brzejccj, 1 któzyj od pierwszej chwili 
rów a W.PQG bowanych szwajca- 
ty nalezy ato zę protestów ze stro 
Ji zerszych | larstw społeczeństwa. 
Brezy określić igczynania pana wice- 
BORY i. kanalizacyjnem, do 
nadzor iie wtrącić władza 
zie Red h iwnym bowiem ra- 
| ta mar anal z utknęłaby znowu 

i J . 
lwad ŚCI ieć fiasco p. Wo 
i iego awie podwyższenia 


w s 
Cen biletów tram 


owych rzekomo dla 


a mieć 
, 


i wreszcie 
ort. 


ny z wydziału pa 
atu rządu na m. 
dowodu osobiste- 
pujące dokumen- 


stałej ludności, ‘a 
fryka, 

psobisty rosyjski, 
praku tych Świa- 


kowe, 


A domu, w któ 
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I twierdzić należy z całą stanowczo 


wielki talent w kierunku zgła- | ścią, że we wszystkich tych poczyna” 


niach p. Wojewódzkiego nie było 
ANI ŻDŹBŁA TROSKI O LOS MIASTA 
LUB BEZROBOTNYCH, 
dla których dotychczas magistrat i ra- 
da miejska nie zrobiły absolutnie nic. 
Ale oto do wonnego ogródka błażeń 
skich pomysłów pana wiceprezydenta 
przybył jeszcze jeden kwiatyszek w po- 
staci 
opodatkowania opinii publicznej. 
Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
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Koń by się uśmiał... 


nie opinii publicznej 
na rzecz... tępoty i głupoty niektórych menerów magistrackich. 
Pomysły panów Knorra i Wojewódzkiego dyskredytują 

powagę władz samorządowych. 


skiej odesłano do komisji wniosek pod- 
pisany przez radnego Knorra i wice- 
prezydenta Wojewódzkiego w sprawit 
obłożenia 3-groszowym podatkiem nu- 
merów pism, które dają swym czytel- 
nikom premie. 

Niewiadómo jak traktować ten ostat 
ni szlagier magistracki: czy jako typo- 
wy dla naszych stosunków wyraz głu- 
poty i abstynencji logicznej, czy też po- 
prostu jako i 
DEMAGOGICZNY WYBRYK, KTÓRY 
NIEMNIEJ GODNY JEST POWSZECH 

NEGO POTĘPIENIA. 


Zabiegi nie pozostały bez skutku. 


Pracowity msi oteymaią anoman. 


Ministerstwo pracy wyasygnowało dodatko- 
wo 60 tys. złotych na zasiłki świąteczne. 


Jak już donosiliśmy, liczna delegac- 
ja pracowników umysłowych wyjechała 
do Warszawy, by interwenjować u 
władz wyższych w sprawach związa- 
nych z systematyczną wypłatą zasiłków 
dla bezrobotnych. 

Delegacja uzyskała poza przyznane- 
mi już dla Łodzi 50 tys. jeszcze dodatko- 
wo 20 tys, zł. tak że już ` 
w dniu dzisiejszym odbędzie się dalsza 
serja wypłat w lokalu handlowców pol- 

skich 

W pierwszym rzędzie uwzględnieni 
zostaną bezrobotni, którzy utracili pra- 
cę 
w okresie od 1 stycznia 1923 do 1 marca 

1924 roku, 
oraz ci, którzy w drugiej i trzeciej gru- 


Piękne y 


pie nie otrzymali zasiłków z powodu za 
kwestjonowania ich praw. 

W piątek odbędzie się posiedzenie z 
przedstawicielami związków pracowni- 
czych w sprawie zakwalifikowania bez- 
robotnych do zasiłków z sumy nowych 
20 tys, zł, a w tygodniu następnym roz- 
poczną się już wypłaty tej kategorji pra 
cowników bezrobotnych, `' 

Prócz tego, dowiadujemy się z wiaro 
godnego źródła, że 
p. minister pracy wyasygnował jeszcze 

dodatkowo sumę 60 tys. zł, 

na wypłatę zasiłków dla pracowników 
umysłowych na święta. 

Natychmiast po nadejściu tej sumy do 
Łodzi, rozpocznie się wypłata zasiłku 
świątecznego. b. 


magistratu. 


Marzą o pożyczce zagranicznej 
i przypominają p. Landredtowi, że termin 


.«. 

opcji 

W dniu dzisiejszym koficzy się. ter- 

min opcji, udzielonej przez magistrat 

przedstawicielowi konsorcjum zagrani- 

cznego p. Landredtowi w sprawie po- 
życzki na kanalizację. „Mu 

' Magistrat postanowił wysłać do p. 

Landredt'a telegraficzne przypomnienie 

o ekspirującym terminie i o ile nadej- 


dzie odpowiedź z prośbą o przedłużenie 
terminu opcji to 

magistrat będzie miał ręce rozwiązane 
i będzie mógł traktować z innemi kon- 
sorcjami. 


mija. 

Obecnie prócz dotychczas zgłasza- 
jących się drobniejszych instytucji ka- 
pitalistycznych zagranicznych, magi- 
strat 


otrzymał bardzo poważną ofertę 
od jednego z naipoważniejszych konsor 
cjum w sprawie ewentualnej pożyczki, 


wobec czego w razie nie przedłużenia 
opcii z p. Landredt' em oferta ta będzie 


tematem szczegółowych badań magi- 
stratu. (b) 
EREET SI OBOK WETA 
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OSTATNI DZIEŃ! 


RUDOLF 
VALENTINO 


w ostatniej swej kreacji p. ts 


szaleją tobie“ 


Pan wice-prczydent stara się do- 
wieść, że premje i loterja to właściwie 
jedno i to samo. Operuje przytem termi- 
nologją prawniczą, zastosowując ją ©- 
czywiście do swych potrzeb i zapomi- 
nając o podstawach loterji, której czę: ' 
ścią integralną jest ilość losów i ich 
cena. 

Tymczasem premie są zwykłemi po 
darunkami dla czytelników i nie uwa- 
żamy siebie wcale za inicjatorów tego 
sposobu przyjścia z pomocą  głodrtym 
rzeszom bezrobotnych. 

Prasa zachodnio - europejska oddaw 
na już praktykuje zwyczej obdarowy- 
wania swych czytelników. Premie roz- 
powszechnione są na całym świecie 4 
zwłaszcza w Ameryce, Angijt, Franch 
a ostatnio bardzo siłę rozpowszechniły w 
Niemczech. 

Może p. Wojewódzki nie wie o tem, 
że w Anglji np. niektóre pisma dają kat 
demu pasażerowi, wyblęrającemu się w 
podróż koleją, pollsę ubezpieczeniową 
jako premię, czy to też jest w paję- 
ciu pana wice-prezydenta loterją 

Poco posługłwać siłę sofizmatam a 
dziedziny prawa, skoro wystarczy szczy 
pta zdrowego rozsądku? 

Ale za kulisami nagłego wystąpienła 
p. Wojewódzkiego i radnego Knorra 
kryje się 


ZJADLIWY WĄŻ WALKI KONKUREŃ 
CYJNEJ. | 


Jedynemi bowiem płsmami w Łodzi,” 
które ze względów technicznych nie 
wprowadziły premii jest „Rozwój“ (czy- 
taj Knorr) i „Głos Codzienny* (czytaj: 
Wojewódzki). 

Nic więc dziwnego, że oni właśnie 
a nie kto inny, 


poczuli nagle w sobie iskrę bożą 


i kpląc najwyraźniej z niezależności pra 
sy, postanowili opodatkować opinię pu- 
bliczną na rzecz... tępoty i głupoty me- 
nerów samorządowych. 

Zaznaczyć w końcu wypada, że na- 
wet państwo zwolniło prasę od podat- 
ku obrotowego. 

Fakt ten dowodzi, że czynniki pań: 
stwowe starają się przyjść z pomoce 
prasie przeżywającej obecnie kryzys na 
równi z całym krajem. 

Co jednak zrozumiało państwo, nk 
może pojąć p. wiceprezydent Wojewódz 
ki i radny Knorr — którzy w ostatniej 
swej roli Filipów z Konopji prześcigneli 
samych siebie.. Ego. 
OSETE 


Magistracka megalo. 
manja 
powoduje ciągłe zatargi, 


Wydział plantacji miejskich opracŁ 
wał już regulamin dla robotników seza 
nowych i bez porozumienia się ze zwią 
zkami zawodowemi przesłał im ten re- 
gulamin do wiadomości i zastosowania. 

Związki, uważając pominięcie ich w 
tej sprawie za lekceważemie, przesłaly 
kontr - projekt, na który magistrat na- 
wet nie przesłał odpowiedzi. 

Mimo to magistrat przesłał do zwią 
zków, w myśl przepisów zapotrzebowa 
nie na robotników do plantacii miei- 
skich, lecz związki zgodnie odpowiedzi» 
ły. że do czasu uzgodnienia regulaminu 
robotników nie dostarczą do żadnej pra 
cy na plantaciach. (b) 


Str, 8 


Samolot im. Piłsud- 
skiego 
zostanie ufundowany 
w dniu imienin marszałka 


Polski. 


Idąc za przykładem swych kolegów 
z innych oddziałów pódoficerowie szta 
bw POK 4. jednomyślnie przyłączyli sie 
do pieknego i wzniosłego celu, jakim 
test ufundowanie samolotu imieninowego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

W tym celu stanęli wspólnie do sze 
tegu, aby zwiększyć fundusz zebrany 
już na kupno samolotu. 

Z zebranych składek. podoficerowie 
sztabu DOK 4 osiągnęli kwotę zł. 85, 
którą wpłacili do PKO na konto num. 
2937 


Celem przysporzenia większej silny 
na tak szlachetny cel, jakim jest uczcze 
nie twórcy armji narodowej. zwycięz- 
kiego wodza w wojnie z Rosją | pierw= 
szczo naczelnika wskrzeszoneżo pań- 
stwa, podoficerowie sztabu DOK 4 wzy 
wają na pojedynek kolegów podofice- 
rów całego garnizonu łódzkiego. 

Szlachetny cel ten prawdopodobnie 
adbije się włośniejszym echem nietylko 
wśród podoficerów, ale f wśród ofice- 


rów i szeregowych całej siły zbrojnef 


państwa, a ten skromny upominek praw 
dopodobnie przyniesie radość steranemu 
w walkach o niepodległość wodzowi. 


Jroczystości imieninowe 
odbędą się według ustalonego 
programu. 
rogram tegoroczny uroczystości ucz 
czenia imienin Marszałka Piłsudskiego 
usłalony został ostatecznie jak następu- 
ie: w czwartek dnia 18 marca rb, o g. 
10 wieczór wielki raut w kasynie ofic. 
przy Al. Kościuszki 4 z udziałem wybit- 
nych sił artystycznych. W niedzielę, dn. 
2] marca rb. o godz. 11 rano przedsta 
wienie w teatrze Popularnym i kino- 
teatrze „Casino“ o godz. 2 po poł. w 
kino =- teatrze „Reduta“ poprzedzone 

prełekcjami. 

W nlędzielę, dn. 21 bm. o godz. 8,30 
wiecz. uroczysta akademja w sali Fil- 
narmonji. Przemawiać będą pułk. rez. 
dr. Michał Wyrostek, red. Tytus Czaki, 
mjr. szt. gen. Stanisław Walawski I pre 
zes dr. Bolesław Fichna. W części kon- 
certowej zaofiarowały współudział pier- 
wszorzędne siły artystyczne. 
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FRANCUSKA MĄCZKA 
MLECZNĄ EDBr 


wyśmienity środek odżywczy dła nie- 

nowląt, matek karmiących, ozdrowień- 

tów, starców į ludzi osłabionych wsku- 

tek długotrwałych chorób przewodu po- 
karmowefgo. 


MĄCZKA MLECZNA EDBr 


może być bardzo szybko przygotowana, 
jest lekko strawna, przewyższa pożyw= 
nością inne tego rodzaju mączki | dzięki 
swemu wybornemu smakowi jest chęt- 
nie spożywana przez dzieci | starszych. 
Sprzedaż w aptekach i większych skła- 
dach aptecznych i winno-kolonialnych. 


Pp. Bajgelmanowi I Korngoldowi właśc S 
Restauracji „Metropol** Moniuszki nr. 1 za 

|| bezinteresowne udzielenie nam sali I za Ę 

7 wzorowo utrzymany porządek podczas 


| uaszego Five o'clocku z dnia 9 marca r. b. 

oraz pp. współpracownikom za gorliwą I 
j sumienną pracę składamy nasze sordeczne 
* podziękowania 


Zarząd 
Imternatu dla dziewcząt 
„Pomoc” Narutowicza 7, 


Wszystkim Panńlom Panom za laskawą 
współpracę przy urządzaniu naszego Five 
o'clocku z dnia 9 marca r. b. za ich oflary, 
jag również wszystkim gościom za przy- 
czynienie się do uświotnienia takowego, 
„ składamy  niniejszem nasze serdeczne 
Póg Zapłać”, 


ię ~ 
Iptornato dla Dziewcząt 
„Pomot“ Naratówicza 7, 


„JIUSTRÓWANA REPUBLIKA” 


Strzelał do wróbli, 


a zabił swego najserdecznieiszego przyjaciela 


Za tę karygodną nieostrożność sąd skazał 
Walczaka na 2 tygodnie twierdzy. 


W sierpńiu ubiegłego roku dwaj mło 
dzi dwudziestoletni przyjaciele Bole- 
sław Walczak i Kazimierz Augustyniak 
wyruszyli do lasu ra wozach po drze- 
wo. 

Gdy znaleźli się już w lesie, Wal- 
czak wyjał z kieszeni flower I stojąc na 
wozie począł strzelać. 

Jedna z kul trafiła jednak Augusty- 
niaka, który 
zalewaląc się krwią stoczył się z wozu 

na ziemię. 

Przestraszony przyiaciel rzucił się 
Z pomiocą. 

Na miejsce wypadku przybył rów- 
nież gajowy. 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku za 
brano do domu, gdzie 

po kilku dniach zakończył żywot. 

Bolesława Walczaka pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

dniu wczorajszym sprawa ta zna 
lazła się na wokandzie sądu okręgowe- 
ġo w trybie postępowania uprószczone- 
go pod przewodnictwem sędziego Hertz 
berga. 

Świadkowie zeznają zgodnie z ak- 
tem oskarżenia, 


Ojciec zmarłego Augustyniaka, ŝlė- 
demdziesięcioletni starzec twierdzi rów 
nież, iż 

obaj byli przyjaciółmi. 

Po śmierci syta musiał wynająć na 

miesiąc parobka, któremu płacił 
pô 3 złote dziennie 
i straty tej domaga śię od oskarżonego. 

Prokurator Kawczałk w długiem prze 
mówieniu domaga się surowej kary dla 
oskarżonego, który okazał się o tyle 
lekkomyślny, iż 
strzelał w stronę w pobliżu znajdujące- 

go się kolegi. 

Akcję cywilną ze strony Augustynia 
ka popiera mecenas Dobranicki, który 
twierdzi, Iż być może zastrzelenie tito- 
dzieńca nie było czynem  przypadko- 


L 
Obrońca oskarżoriego mecenas Kon 
zwraca uwagę na dziwny fakt, iż 
olciec, gdy chodzi o śmierć swego syna 
prosi o wyńagrodzenie za parobka. 
Sąd pa naradzie skazał Walozaka na 
dwa tygodnie twierdzy, zapłacenie ko 
sztów sądowych oraz uwzględnił por 
wództwo cywilne w ilości 90 złotych. 
a5. 


Już podpisano umowę 
ż nowym dyrektorem kasy chorych. 


We wtorek dnia 16 marca r. b. odby 
ło się pod przewodnictwem p. Kałużyń 
skiego posiedzenie zarządu kasy cho- 
rych m. Łodzi. 

Po wyjaśnieniach przewodniczące- 
go zarządu i członków dyrekcji tia zgło 
szone pytania i interpelacje, przystąpio- 
no do rozpatrywania wniosków poszcze 
gólnych komisji. 

Zgodnie z wnioskiem komisji admi- 
nistracyjno-prawnej zarząd kasy za- 
twierdził projekt umowy z nowo-wy- 
A dyrektorem drem FErazmem 
Samborskim, która przewiduje analogi- 


czne warunki, na jakich zaangażowany 

został b. dyrektor kasy Dr. Arc 
Umowa ta po zatwierdzeniu jej 

ubezpieczeń w 


przez okręgowy urząd 
UREE WIZYTE RI 


Warszawie zawartą zostaje z ważno= 
ścią do dnia 31 stycznia 1929 roku (po- 
odbnież jak umowy z wice-dyrektora- 
mi) I wchodzi w życie z dniem 1 kwiet 
nia r, b, w którym to dniu dr. Sambor- 
ski obejmuje stanowisko dyrektora kasy 
chorych m. Łodzi. 

Pozatem omawiane były sprawy 
bieżące, m. in. -reskrypt ministerstwa 
pracy i opieki społecznej, dotyczący roz 
szerzenia świadczeń dla członków  To- 
dziń obowiązkowo ubezpieczonych oraz 
przez władze nadzorcze regulaminu dla 
chorych, który postanowiono w swoim 
czasie wydrukować i rozdać człon- 
kom kasy, 

Obrady zamknięto po wyczerpaniu 


LOPOMPAÓWI orounego ò kods 23 m. 15, 


Chcesz mieć 1 (diędh 


przyjaciela to kúp mu 


CZEKOLADĘ 


Buta) 


włedy zdradzi ci ono największe 
tajemnice swej starszej siostry, 


Oddział w Łodzi, ul 6 go Sierpnia 1 
Tel 49.084 7 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Jutro t.j. w piątek dnia 19 b.m, o go- 
dzinie 8 ileż w sali Filharmonji Naruto 
wicza 20 wyc: odczyt znany publicy= 
sta Tadeusz Wieniawa-Długoszowski p, 
na. „Wojna czy pokój?” 

Prelegent m. in, mówić będzie o wo- 
jowniczych zapędach monarchistów, 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii i 
sekretarjat  5,W,P. — Gdańska 87 od 
6 — 9 wiecz, w cenie od 30 gr. — 1 zł. 


pierwszorzędnego gatunku po cenie 
wypiek. 


T Plerwaza tódzka hysieniczna 


MACA MASZYNOWA |zti sł y prasy! 


Czystóść i obsluga wzorowa 
Wolny, wstęp dla mw teresó1 anych. 
Piekarnia Zamen! ioia 15 tilja woi 


Tragiczny Wypadek” 
młodocianego rusznikarza, 


Wczoraj po południu we wsi Jezio- 

ry pow. łódzkiego, zdarzył się 

tragiczny wypadek, 
który omal nie spowodował 
młodego chłopca. 

Oto 14-letni syn jednego z gospo- 
darzy Jan Pudzierski, znalazł przed 
kliku dniami starą rurę, która swym 
kształtem przypominała lufę karabinu, 

Ten właśnie kształt | nasunął 
chłopcu myśl, by skonstruować sobie 
samemu wiatrówkę. 

Wczoraj już strócfba była złożona i 
młodociany strzelec 
próbować ją. Naładował ią prochem 
i pociągnął za prymitywny kurek 

Nastąpiła tak silna eksplozja, iż 

„strzelba“ rozłeciała się w kawałki, 


śmierci 


z których jeden ugodził chłopca w gło 


wą z taką siłą, że ten uieprzytomny 


padł na ziemię. 


Przewieziono go do Łodzi, do szpi- 


tala św, Józefa, gdzie młodociany strze 
lec, za dni kilka znajdzie się na stole 
oporacyjnym, ponieważ odłamek żelaza 
utkwił mu w czaszce. 


NARKANNKKAKINAMI 
KAŻDA MATKA 


dbająca o zdrowie dziecka, otrzyma 

bezpłatnie książeczkę, zawierającą wska 

zówki, jak karmić I odżywiać dziecko. 

Żądania ze wskazaniem dokładnego ad 

resu należy przesyłać pod „E. D, 

do Contr. Biura Ogłoszeń Metzi i S-ka, 
Warszawa, ul, Jasna nr. 17. 


bardzo niskiej. Codziennie świeży 
Prosimy się przekonać na miejści, 


N nuta wieza Je, sklep frotówy 
MO TUI : 


postanowił wy- 


pt 


Rozwój kodzi w liath | 


„Rocznik Statystyczny" zfok 
1 


Opuścił prasę „Rocznik Satłycz | 
ny Magistratu m. Łodzi” (z arol! od | 
wydany nakładem magistratu 3 

N zmiankowana publikacja, Wy i 
języku polskim i francuskim, iY j 
str. druku i zawiera 291 tablic gtyS 7 
cznych z różnych dziedzin życi "257 
go miasta. 


T ae grme oaeee 
przez p. prezydenta M. yaomil 


czytamy, iż obecne wydanie 

świe: at Hy poprzed 
chuje postęp, polegający na or 
dzeniu pewnych nowych dzfłzin na|" h 
dań lub uzupełnień już istuleSich FP. | 
nowych dziedzin wymienić | twa iii | 
wszystkiem należy dział szPeWe ii 


zawodowego, który zawiera pacana | 


prowa- 


nie materiałów,  uzyskanyć tatye 
przeprowadzonej przez wydźł zo tóW 
styczny ankiecie. Po raz pieri$ Gd 


nież wprowadzono do „Róczyj Ą dańć 


o budżetach zarządu m. Łód 
cie zasłucującą ra uwagę in 
zamieszczenie w „Roćzriku' 
danych, dotyczących stosun 
micznych w Łodzi, w wo. 
łódzkim I w całem państwiq 
uwypuklono rolę Łodzi i ok 
kiego w żyćlu gospodarcze 
W dziale gospodarczym 
uwagę poświęcono przem 
kienniczemu ze względu na 
nujące w Łodzi znaczenie, 
„Rocznik“ stanówi ów 
mrówczej pracy, wykonane 
dział statystyczny maglstr 
od kierunkiem naczelnika 
i c W myśl zawa 
mowie zapow iedzi, nastę 
„Rocznika“ (za rok 1925) 
cze w roku bieżącym prze 
ną EW wad cl 


y śdztwić | 
przez pa 
gu ł 

PEET 
zczególna |». 
owi włó” 
ego domi 


LIGOCKI O MUSSO ds 
W dniu 21 tnarea 1926 r. (jądziata) à godi 
i1-6j rano w sali Grand-Hotel „ Ligocki, 
prozes związku hallorczyków, „przowośniczą? 
cy delegacji polskiej na kong 
wych w Rzymie (F..D.A.C.) 
p. £ „Muzsollaf a Wiolka Ital 
Bliższe szczegóły w aliszą 
Przedsprzedaż bilotów w PD” 
gusiawskiogo, + Andrzeja 4 


Wini 


DO 


LON: FUTRO | 


LN. MPOT 
Łódź 
__ (8 marca 1926 


KUdRJER 


ILOSTA. REPUBLIKA 
Łódź 
18 marca 192% 


Przyczyną wahań walutowych 


| Są niedostateczne podstawy operacyjne Banku Polskiego. 


K Złoty uległ w ostatnich kilku dniach 
a ym wydatnym drgawkom kur- 


kots gsznek do dolara oscyluje znowuż 


Fakt ten w szczególnie charakte 
Ty- 
| Wyczny sposób naświetla poglądy walu 
„owe, reprezentowane w ostatniej dobie 
zez p. ministra skarbu. 
A Zastanawiamy się nad tem, czy nie 
kn one ulec pewnej radykalnej re- 


5 Pan minister skarbu z początkiem 
wi ącego miesiąca na pełnym sejmie o- 
adczył, że sytuacja walutowa pol- 
a bynajmniej nie jest groźna, że 
| ętclność kursu spowodowana jest li 
bida akcją grupy szkodników, z którą 
zie umiał walczyć. 

dzi ślad zatem w Krakowie — w bar 
ej fachowem gronie ekonomistów, w 
mtejszej izbie  handlowo-przemysło- 
€l uzupełnił w obszernym wywodzie 

a sejmową enuncjację. 
enor mowy krakowskiej 
| brzybliżenių następujcay: i 
| W roku 1925 wskutek sztucznego 
i ększenia siły kupczej społeczeństwa 
o 0 przez wzmożone kredyty Banku Go 
| Spodarstwa Krajowego — rząd sam (wi 


był w 


p | BEAN R Grabskiego — nasza uwa- 
| 5 powodował zwyżkę dolara. — O- 


cnie siła nabywcza ludności kraju nie 
Si zwiększana, przeciwnie redukuje 
€ ią podatkami, bilans handlowy ujaw 
elcę pocieszające zmiany, budżet 

ulega zmniejszeniu (sic!). 

| m tych przesłanek wyprowadza p. 
|| nister skarbu swój ostateczny wnio- 
ue Te powodzenie akcji zniżkowej na 
É | w” Orzyść złotego ma jedyną podstawę 
| banki a CI udziełanem tej akcji przez 
| "o krajowe. 

A O linii tych poglądów szła też akcja 
| Pautowa p, ministra Zdzięchowskiego. 
+ | ei z obecnych na przemówieniu 

BU owskiem min. Zdziechowskiego wy 

„ll publiczną obawę, czy aby nie za- 

lera ono w Sobie groźby czegoś w ro 

dzaju centrali dewiz. ; 

| „Wielkie doświadczenie p. Zdziechów 
| skiego i rutyna w dziędzinie walutowej 

2 góry czyniły obawy takie płonnemi. 
| _ .ednak myśl reglamentacji — nie przy- 
|  Musowej, ale umownej — bankowych 
14 R uanzakcji walutowych istotnie zna 
i a szybką realizację. 

i % an minister Zdziechowski doprowa 
BR ił do konkordatu między minister- 

VA twem skarbu a bankami na podsta- 
(M kach, opublikowanych przez nas przed 
| “ku dniami. 
| w W umowie tej — przypominamy — 
| *obowiązały się banki między innemi: 
d 1) dò zgłaszania zapotrzebowania 

wiz wobec Banku Polskiego tylko w 
| Fanicach rzeczywistych potrzeb gospo 
JĄ słęj ZYCH i prowadzenia w tym celu ści 

M €j ewidencji zapotrzebowań własnych 

i ijenteli oraz dewiz i walut nabytych 

_ tich repartycji. 
| = a 2) do nieuzupełniania własnego za- 
IIR fasu dewiz w sensie stwarzania czyn- 
| Ych pozycji dewizowych oraz wstrzy- 

Mania się a) od handlu dewizami mają- 

O na celu zyski z różnicy kursu; b) 

arbitrażowania w celu odsprzedaży 
kalut za złote innym bankom; c) od 
podaj złotych zagranicą za obce walu- 


3) do czuwania nad dostosowaniem 
KT terminów zapotrzebowań walutowych 
Ki do efektywnych dat płatności zobowią- 
| Wł gospodarczych. i 

) do nieutrzymywania znacznych 
j wkładów złotowych a vista.  ; 
| „. 5) do powstrzymywania się od sprze 

fazy i kupna walut poza giełdą i w o- 
Totach międzybankowych po kursach 
NG od giełdowego i odstępowa- 
Mia nadmiaru walut. 

Gdyby, istotnie akcja ta miała — jak 
twierdził p. minister — rozstrzygające 

haczenie, z datą wprowadzenia nowe- 
XR 0 systemu ustaćby musiały wstrząsy 
| rsu złotego. | 

U Z Lojalność wobec planowej akcji min. 
| śdziechowskiego kazała się powstrzy- 
| Mać od smutnych przepowiedni. 

| . Atoli dzisiaj życie odpowiedziało p. 


_ ministrowi skarbi nledwuznacznie i ka 


| tegorycznie, 
| gk. : FL 
- Ama | 
W 5u 
ŁAŁ PZA 
f i AFS 28 wl re 1 M (a 
> -S 


5 ” 
a moza. SZA iin 
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W kilka dni po zawarciu umowy, w 
której przestrzeganie trudno wątpić, 
giełda pieniężna była terenem gwałtow 
nej zgórą 10 procentowej zwyżkł dola- 
a. s 

Jeżeli nawet zwyżka się nie utrzy- 
ma — drgawki złotego pozostaną fak- 
tem. A wszak konkordat z bankami 
miał zdaniem ‘min. Zdziechowskiego u- 
strzec nas już nie tyle od tendencji zwyż 
kowej walut ile od gwałtowności wa- 
hań kursowych. 

Dzisiaj wpływ banków już teoretycz 
nie rzecz biorąc jest wyeliminowany. 
Cóż się staje z systematem dewizo- 
wym ministra Zdziechowskiego i z 
jego poglądami? 

Zdaje się że p. minister wziął momen 
ty zgoła uboczne za pierwszorzędne i 
absolutnie decydujące. 

Źródło zła leży całkiem gdzielndziej 
niż to przedstawiał min. Zdziechowski. 


Pan minister apriorystycznie twier- 


dził, że źródło zła tkwi w tem, iż banki 


pragną zawczasu pokryć się przed przy 
szłemi stratami, której to ewentualno- 
ści nie trzeba się spodziewać. Najpierw 
dowieść należy, że nietrzeba się jej spo 
dziewać, aby móc wnioski podobne wy 
snuwać. 

Znawca spraw waluty, bankier, e- 
konomista, decydując się na taką czy 
inną akcję walutową na każdy wypa- 
dek zagląda do bilansu banku emisyj. W 
nim znajduje najcenniejszą wskazówkę 
orientacyjną. 

Wglądnijcie w ostatnie dekadowe bi 
lanse Banku Polskiego odsłania tajemni 
cę wielu zjawisk walutowych, których 
jesteśmy Świadkami. 


lut stopniał do rozmiarów, które bez 
przesady nazwać wypada karykatural- 
nemi wobec zgórą 750-miljonowego o- 
biegu pieniężnego. 

Obrona waluty nie tylko na wypadek 
zawieruchy walutowej — której istot- 
nic spodziewać się nie należy — ale na 
wet na wypadek zupełnie drobnych 
wstrząsów i drgawek okazać się musi 
szalenie utrudnioną. Zapas istotnie roz- 
porządzalny wynosi ledwie 49 miljo- 
nów. 

W tym stanie rzeczy zawiązała się 
najściślejsza niebezpieczna łączność mię 

zy zupełnie chwilowemi i przejściowe 

mi stosunkami na rynku walutowym a 
kursem złotego, choćby nawet ogólna 
tendencja dla złotego nie była zniżko- 
w 


ą. 

Szereg stypulacji, zawartych w u- 
mowie z bankami istotnie okazać się 
może korzystnym. Nie może jednak 
wpłynąć sam przez się na zygzakowatą 
linję kursu złotego. 

Zdaje się, że obecnie będzie to nie- 
wątpliwie widoczne również dla p. min. 
Zdziechowskiego. 

Chodzi o to, by doświadczenia ostat 
niej doby stały się dlań impulsem do bar 
dziej stanowczych kroków ku sanacji 
już nie asia eal choroby walutowej, 
ale jej korzen 

Musi być obecnie zadaniem min. Zdzie 
chowskiego już tylko przekonanie czyn 
ników w tej mierze mlarodajnych, że 
niema dzisiaj tak ciężkiej ofiary politycz 
nej czy gospodarczy któraby nie była 
zrównoważona korzyściami rozszerze- 
nia podstaw operacyjnych Banku Pol- 
skiego i skarbi 


Rozporządzalny zapas kruszców i wa y A. Z. 
T WEWN WRO nak ta GA 


Pośrednicy handlowi 


są przez ministerstwo 
krzywdzeni. . 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) łącznie ze stowarzy- 
szeniem przdestawicieli handlowych w 
Warszawie wniosło do ministerstwa 
skarbu szereg memorjałów,, dotyczą- 
cych pośredników handlowych, pracu- 
jących w Imieniu i na rachunek firm za 
granicznych. 

W pierwszym rzędzie chodzi o zmia 
nę rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o podatku przemysłowym, któ- 
re przewiduje, że inkasowanie należno- 
ści przez pośredników handlowych wy 
klucza zastosowanie opodatkowania je 
dynie od prowizji a nie od obrotu. 

Memoriał wyjaśnia, że czynności a- 
gentów handlowych nie tylko polegają 
na akwizycji zamówień, ale i na dopro- 
wadzaniu tegoż do całkowitej likwida- 
dacji. 

Z tej właśnie racji domy zasłaniczne 
utrzymują swoich przedstawicieli, przy 
czem agenci często spełniają rolę po- 
słańica przy przekazywaniu. należności 
dla swego domu. 

Następnie interwencja dotyczy przed 
kładanią władzom skarbowym umów i 
kciąg niezbędnych do uznania komisji, 
a także interpetacii pojęcia „zakłady 
handlowe” w wspomnianem rozporzą- 
dzeniu. 


p dGóikoGi 


Wytreśleni z listy 
członków giełdy pieniężnej 
w Warszawie. 

Rada giełdowa wykreśliła 2. listy 
członków następujących: 

Banki: Centralny, Inwalidzki, Kre- 
dytu Hipotecznego, Kupców i Przemy- 
słowców Chrześciian, Poznański, War 
sząwsko-Gdański, Polski Bank Kreso: 
wy, i Warszawski Bank Ziednoczony, 
oraz firmy: ? 

"A. Aronson, i Synowie i Jakób Kaf- 
femann, B-cia Jabłkowscy, S. Łopatto, 
Cukrownia Mizocz, Sita i Światło, S. 
Kahan, Rappaport, Gabriel Rolland. Te- 
Ha-Te, Tepege. 
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Kalendarzyk podat- 
| kowy. 
Kledy i za co trzeba płacić. 


Na podstawie urzędowych wyja- 
śnień ministerstwa skarbu podajemy do 
wiadomości, że podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w miesiącu lu- 
tym b. r. według własnego obliczenia 
obowiązane są zapłacić w terminie 1il- 
gowym do dnia 29 marca: 

a) przedsiębiorstwa. sprawozdawcze 

b) przedsiębiorstwa zwykłe, handlo 
we I i II kategorji oraz przemysłowe 
I — V kategorji, które prowadzą prawi- 
dłowe księgi handlowe. . i 

Dla tych przedsiębiorstw w dniu I 
marca minął ulgowy termin od obrotu, 
osiągniętego w mies. styczniu b. r. 

Od dnia 1 marca biegnie kara za 
zioe w wysokości 4 proc. miesięcz- 


nie. 

Inni płatnicy mogą, ale nie są obowią 
zani, uiszczać podatek przemysłowy ra 
tami miesięcznemi. wysokość raty mie 
sięcznej dla tej kategorii płatników wy- 
nosi dwie piąte podatku przemysłowe- 
go, wymienionego za Il półrocze 1925 r. 

Termin obowiązkowej wpłaty po- 
datku za | kwartał 1926 r. przypada 15 
maja b. r. 

Podatek przemysłowy od obrotu, 
osiągniętego za Il półrocze 1925 r. płat- 
ny jest do dnia 15 maja b. r. Termin ten 
dotyczy przedsiębiorstw handlowych 
poniżej Il kategorji; przedsiębiorstw 
przemysłowych poniżej V kategorji, za- 
jęć przemysłowych oraz samodzielnych 
wolnych zaieć zawodowych. 

j LA 
pa 


Termin składania zeznań o docho» 
dzie zarówno. dla osób fizycznych, jak 
i prawnych upływa z dniem 1 maja 

Przy złożeniu zeznania należy wpła 
cić połowę obliczonego w zeznaniu po- 
datku. Płathicy, którzy zeznań nie zlo- 
ža, wiuni w tymże terminie wpłacić 
połowę podatku, wymierawacze im w 
1925 roku, 

__. Podatek dochodowy od uposażeń, 
wynagrodzeń za najetmią pracę i ti p. 
płatny jest w ciągu 7 dni no dokonaniu 
potrącenia. j 

M 

Przypominamy obowiązujący okól- 
nik min. skarbu o rozłożeniu na 4 kwar 


X. 


CH 
y Pi y A ON © | Ź 
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Dolar w Łodzi. 


Wczoraj na łódzkim rynku pienięż 
nym w obrotach prywatnych przedpo 
łudniem kurs dojara wynosił 8.28—8.30. 
Następnie kurs ulegał zwyżce z 8.30 ma 
8.35, 840 do 8.50. 


Po nadejściu władomości z rynkn 
warszawskiego o słabej tendencji I da: 
żej podaży dolarów przy braku odblon 
ców, kurs.opadł do 8.30, a pod wieczór: 
do 8.25 w żądaniu l 8.20 w płaceniu 


Tendencja wybitnie słaba. Ruch mó 
nimalny. 


Bank polski pokrył znaczną Część 
zapotrzebowania, 


Łódzki oddzłał Banku polskiego ofia- 
rował wczoraj za dolary kurs 7.98. 


GOTÓWKA. 
Dolary 8. 
Holandja 
320.60, 

Nowy Jork jek: gotowi 

owy a 
Paryż 28.75, 
Praga 23.70, 
Szwajcarja 154408 


Wiedeń 112,95, 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczka dolarowa 75,50, 16. u zła. 
tych: 604. — 602. 
bara ias śm 35 8 
era. 5 proc. | 
proc. zastawne 
2025, 22.18, 28.60, 
jo < | Pó Proc, lety ezatawne zlemskie 
"A 1 pół proc. obl Tow. Kred. m. War 
szawy PREN 19.75, tę 21.55, 21.25. 


5 proc. obl. Tow, Kred. m, Warsza- 
wy przedw. 23, 3.60, złotowe: 24, 33.30. 


a RE AKCJE. 
Bank Handlowy 1.70, 1:75. 
Bank Zarobkowy 4. 
Bank Zachodni 0,85, 0.95. 
Elektr. Dąbrow 0.58. 
Cukier 2.10, 2.15, 
Węgiel 2.37, 2.40. 
Nobel 1.10. 
Lilpop 0.57, 0.58. 
Norblin 0.83, 0.81, 0.82. 
Starachowice 0.97, 1.01, 1.02, 
Borkowski 0.36. 
Haberbusch 4.95, 
Cerata 0,35. 
Gosławice 1.13, 
Łazy 0.07. 
Nafta 0.16, 
Cegielski 7.40. 
Modrzejów 2.05, 2.15. 
Rudzki 0,85, 0.87. 
Żyrardów 8,05, 8, | 
Ćmielów 0.18. y 


Jutro upływa termin 
przyjmowania podań od 
importerow. 

Przypominamy, że jutro upływa ©- 
stąteczny termin przyjmowania przez 
miejscowe stowarzyszenia podań od im 
porterów na przywóz towarów na prze 
ciąg następujących trzech niesięcy. 

GZWP 


taline raty podatku majątkowego właświ 
cielom domów w miastach, 

Termin płatności I rafy. kwartalne; 
niinął 15 lutego, termin Il raty przypad? 
15 maja, II raty —- 15 sierpnia i IV ra- 
ty 15 listopada 1920 r. 

Niezapłacenie w terminie jednej 2 
rat powoduje ściągnięcie całej sumy i 
karę za zwłokę w wysokości 4 proc. w 
stos. miesięcznym. 
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SLA FILHARMONII 


Dziś nieodwołalnie ostatni wystep, 


ATYISTPOWANĄ PEPY- YRA" 


i| ze swoim zespołem. 


z Nieco o Kupnie pianin! 
Nie wszystko jest złotem, co wię świecił Tó też nie każde 


FERINI 


Bilety od zł. 1.50 w kasie Filharmonji. 


Dr. med. 


J. MITOR 


Dyłoszenia droom gare 


hender i í ATIE EREET, wychowanie 


TAE: Ay pianino RY z rąk Kapa ai bA można nazwać kupoen oka- Kupno R 
BE u , = zyjnem. Zszwyczaj okazyjne takie sprzedaże są tylko wprowa ' sprzedaż N AFJI wy’ 
2 w sobotę. dn. 20 b. n o godz, 8 w ecz, ) dzeniem w błąd naiwnych. bowiem w większości wypadków STE oQ 


specjalista choró? TAERE ucza wszyst 
skórnych ' wene- 


kich listownie be 
tycznych : włosów ji Pani dzisiaj bez s BO celem pro 
Gabinet Róntgens|? koszulki, Wielki pagandy Instytut 
I światłosieczniczy|wybór damskiej i 


Stenograficzny A1 
alPlorkówsta AMORE Pielieny Siena Wa 


natkę 
Jończoch,  skarpee poniega WII 
róg Ewangielickie:|lek, krawatów Pra: yy a6 14428 


Pracownia Jubilerska Samodzielny - Przyjmy 39-88. eta Rroaizkia KI: 
£ t la 


> LL Cartney foi samochodony SE = SEE 


nografji listownie 
i | Upigększajcie wa- daiąc bezpłatne kot 
Poludniowa 8 | potrzebny w charakterze technicznego 3 
K easego, Mitzlafa | Kreita, Polski — T, II p, front. ierownika większego warsztatu samo- Dr. med 
l Konarzewskiego (Łódź), Wader? i Rana M 


sze poko'el Fi. plety lekeyi R 
j chod »wego, 
s a] | Poleca swoim klijentom robotę jubi- Reflektuj 
a i : e się wyłącznie na siłę odpo- 
A (Warszawa).  Górny=Sląsk — zlochowa, $ nyc BRO tyc I A wiedzialną. wybitnie fachową, doświad: ee AS PAC 
t s O 


odbędą Się 


Wielkie Miedzymiastowe 


WOLY. bokserskie 


Gdask — Górny Slask — Warszawa — Łódź 


z: z udzisłem mistrzów: QGdańska—Schultza, 


„prywa'ny* sprzedawca jest zakapturzonym handlarzem, sprze- 
jącym w prywatnym mioszkanit jeden instrumen! za drugim, 
jako „okazię*, 
Dlatego też nabycie pianina — to kwestja zaufanla! Naj- 
lepszą więc rękojmię rzetelnego zakupu pianina dają jedynie 
znane z solidności miejscowe składy i 


pianin. 455-21 


szowe, Pikowe, go: wa, Mokotowska 5! 
y 


'| anki od metra od. dakcja Stenogr 
belinowe, Kol 
Snopka, Pyka. czoną i energiczną. pracującym na ra 


pasow; nie, kapy plu radno Warsia 
p ty, 
Sędzia riagowy — por. Laskowski, Oferty sub „lotnictwo” do adm Republiki abit do 22] Leon Hubaxzkin, kc Posady 
—>""PL—LLLoLLvrrr zn Specjalista choró! uńskiego 44 352 RENU LIE: 
j DEMANDEZ gad NEA aå oymutrwała, fjianistka pos:ukujt 


SI Bilety od zł 1.50 do 7 nabywać można w składzie 
Wy sptecznym p. Dietla (Plotrkowska 157) a w dniu 


ko, 2 łóżka|” posady w orkie 
f zawodów w kasie Filharmonji, X 7 2 ` światłem (Lampa |° turko, pd 
o J W | Poszukujemy mechanika specjali: zdr e Tia E ABSOL: kwarcowa) debowe h Agoen WS Ma Pais 
| T ste do reperacji liczników. MENT GRATUIT à une grande Payme o Jamo, 6go Sierp- Gsi 
| Zgłoszenia: Revue Polytechnique mensuelle (o) = nis 10 m. 12 
papa Mal epe pet Rid i | INGENIEURS & TECHNICIENS ALE 
s PrE istki! peryeroeona Autotaks, Łódź, Zielona 44 Vous recevrez en meme temos i od 5 do 8 eż 
oraz oręż ja Również zamią- od 5—7 po poł. | franco l» brochure "Le Règne de kązyjna sprzedaż Rozmaite 
na i kupno maszyn, 


L' Electriciie", qul vous donne» Dr. 


pończoch w wiel 
Taśmy, kalka i wszelkie przy. 
óory 


kim wyborze po ce 
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